Należytość pocztową opłacone ryczałtem. 


FRENCHERATA MIESIĘCZNA 900 M. Z dostawa 
w miejscu lub przesyłką pocztową 1000 M. 
Za granicą 1400 M. 
£EDAECYA I ADIINISTRACYA: Lwów, ul 
skcła £. Telef. Red. 15, — Telef. Admin. 29% 
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Wydawca: Spółka AKcyjna Wydawnicza. 


Lwów, piątek 11. sierpnia 
Redaktor 


Dr. Michał Bobrzyński na widowni politycznej. 


(Tełeiorem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9. sierpnia. 
(m) Byty namiestnik Galicji dr. Michał Bo- 


poliłycziłego. 


konferencji z wybitnemi osobisiościamt ze Świata 


ibrzyński przybył do Warszawy i odbył szereg 


czenia (erminy Wyborów. 


STANOWCZY SPRZECIW N. P. R. I „WYZWOLENIA“, 


Próla odi 


—- 


(Tełeionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10. sierpnia. 

(m.) Odroczenie terminu wyborów do 
Seimu, do czego zdają się dążyć pewne 
stronnictwa, spotyka się ze stanowczym o- 

orem ze strony klubów N. P. R. i „Wy- 
gwolenia“, 

Oba te stronnictwa na konferencii z Pre- 
zydentem ministrów dr. Nowakiem zazza- 
czyły konieczność dotrzymania terminu wy- 
borów, uchwalonego przez Sejm. 


Przygofowan 


[i 


Prezydent dr. Nowak oświadczył przed- 
stawiciełowi N. P. R., że o ile idzie o sytua- 
cję wewnętrzną, nie widzi najmniejszej prze- 
szkody w dotrzymaniu terminu. W razie gdy- 
by rząd w tej sprawie powziął jakąkolwiek 
inną decyzję, Prezydent ministrów przedsta- 
wiłby ją niezwłocznie Sejmowi do zaopinio- 
wania. 


lo wyborów w Min. spraw wognętrznych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. sierpnia. 

(m.) Minister spraw wewnętrznych p. Ka- 
mrieński polecił utworzyć w Wydziale prezy- 

jalnym Ministerstwa nowy referat „wy- 
borczy*. 

W związku z tem Biuro podawcze 'Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, jak również 
wszystkie departamenty i wydziały winny 
wszelkie pisma, odnoszące się do sprawy wy 
borów, przesyłać niezwłocznie  referatowi 
wyborczemu. = 

Warszawa, 10. sierpnia. 

(m.) Na zjazd wojewodów. zwołany ce- 
łem przygotowania wyborów. przybyli wszy- 
scy wejewodowie z wyjątkiem tylko woje- 
wody kieleckiego p. Pękosławskiego i woje- 
wody krakowskiego dr. Gałeckiego. 

Zjazd wojewodów zamknięty został wczo- 
raj o godzinie 8 wieczorem. 

Warszawa, 10. sierpnia. 

(m.) Z Wilna donoszą: Białorusini na kre- 
sach wschodnich postanowili wziąć czynny 
udział w tegorocznych wyborach do Seimu. 

W tym celu utworzony zóstał wyborczy 
biok, mnioiszości narodowych, złożony z Bim 


łorusinów, Ukraińców, Niemców, 
Rosjan i Żydów. 

W tych dniach powstał w Wilnie komitet 
wyborczy wspomnianego bloku. 


Przyjęcie u posia włoskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10. sierpnia. 


Czechów, 


1922. Rok XII. 


naczelny: Stanisław Zachariasiewicz. 


wwa wi a 


ist papieskijdo biskupów wł 
List papieski dobiskopów wiosk, 
Rzym, 9. sierpuja, 

Pojawił się list apostofski, którym papizź 
zwraca się do biskupów włoskich, wyrażając głę- 
boki ża! z tego powodu, że obywatele państwa ra- 
miast odbudowywać ruimy poczynione przez wał 
nę, oddają się walkom. List dodaje, że trzeba aby 
narody zaczęły szanować prawa boskie. Papież 
przypomina biskupom, że do ich obowiązków ra- 


(m.) Poseł włoski w Warszawie p. Tomassini | leży dzieło pacyfikacji i wzywa ieh do działałno= * 


wydaje dziś o godz. 9 wieczorem 
prezydenta ministrów dr. Nowaka. 


P, Erazm Piifz nie 


obiad na a Ści w tym kierunku, by wszędzie zapanowała ró- 


Witrowaga. 


Wióci już do 


Pragi. 


Z DZIAŁALNOŚCI JEGO ZADOWOLONY TYLKO RZĄD... FRANCUSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. sierpnia. 

(m.) Wczoraj po południu przybył do 
Warszawy dotychczasowy poseł poliski w 
Pradze p. Erazm Piltz. 

W kołach politycznych utrzymują, że p. 
Piltz nie wróci już z powrotem na swoje sta- 


nowiske z powodu „ziego stanu zdrowia, wy- 
magającego dłuższego odpoczynku“. 

Przed wyjazdem p. Piltza z Pragi, poseł 
francuski przy rządzie czechosłowackim wrę- 
czył mu wstęgę wielkiego oficera Legji Ho- 
norowej. 
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„GAZETA PORANNA” 
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Boin 


Londyn, 9. sierpnia. 
„Daily Chronicle“ pisze. że wedle pierw- 
szych oznak, Poincare zgodzi się na warunki 
Lioyda George'a, natomiast konferencja u- 
wzgiędni część warunków, stawianych przez 
Poincare'ga. 


PROPOZYCJE FRANCUSKIE. 
"Paryż, 9. sierpnia. 

(Havas z Londynu). Podczas rozmowy 
Poincare'go z L. George'm i Theunisem, dy- 
skusja kształtowała się bardzo uciążliwie. — 
Jak słychać, Lloyd George gotów jest u- 
względnić następujące punkty propozycji fran- 
cuskich: 1) Pobór 26 procent od sum, otrzy- 
manych od Niemiec w obcych walutach, 2) 
Sekwestr niemieckich dochodów celnych, sza- 
cowanych na 300 miljonów marek w złocie, 3) 
Kontrola kopalń Zagłębia Ruhry i lasów pań- 
stwowych na lewym brzegu Renu. Inne za- 


Wojenne ofiary Francyi 


Paryż, 9. sierpnia. 

Havas. — W: związku z danemi cyfrowemi, 
aa jakie powołał się na konferencii Lloyd George, 
obliczając koszta wojenne łącznie ze szkodami po- 
wstałem) wskutek zniszczenia dla Francji na 37 i 
pół miliarda dołarów, dla Włoch na 14 i pół miliar- 
da a dla Angli: na 49 miliardów, przesłał senator 
de Jouvenelle do Poincarego depeszę, w której 
stwierdza, że w powyższem: sprawozdaniu, na któ 
re powołał się Lloyd George, odnośna tablica sta- 
tystyczna jest poprzedzona wyraźna uwagą, że 
załączona tablica nie uwzględnia szkód francu- 
skich obszarów zniszczonych. Natomiast zawiera 


Berlin, 9. sierpnia. 
nie potwierdzoną 


Berliński „Tag“ przynosi 
dotąd wiadomość, że francuska załoga w Diissel- 
dorfie i Ruhrort otrzymały rozkaz pogotowia i ra- 
zem z załogą w Bon miały się przepraw?ć na pra- 
wy brzeg Renu. Dowództwo nad term wojskiem 
obiak miał gen. Niessel, Na wypadek, gdyby inne 
zarządzenia okazały się nie wystarczające, wojska 


TELEGRAMY. 


Powrót Nażalnika Państwa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10. sierpnia. 

(m.) Wczoraj o godz. 11 przedpołudnierm pO- 
wrócił do Warszawy z Krakowa Naczelnik Pań- 
stwa. 

Przed dworcem kolejowym licznie 
publiczność witała Naczelhika Państwa okrzyka- 
mi na jego cześć. 

Warszawa, 9 sierpnia. 

Pociąg wiozący Naczelnika Państwa z uro- 
czystości legjonowych w Krakowie, przybył do 
(Warszawy dzisiaj o godz. 10.55. Na dworcu ocze- 
kiwali Naczemika Państwa jeneralicja, przedstawi 
ciele rządu i władz cywilnych oraz kompanija horo 
"owa z orkiestrą wojskową. Pociąg Naczelnika 
*aństwa zatrzymał się wczoraj na dłuższy postój 
w Miechowie i tam oczekiwał powroś1 Naczelnika 
Państwa, który tego dnia do wieczora przebywał 
w okolicach Miechowa. Wieczorem przybył Na- 
czełnik Państwa automobilem w otoczeniu jenera- 
Jicji na dworzec w: Miechowie, gdzie go powitała 
licznie zebrana publiczność oraz miejscowa straż 
och ogn. Gdy Naczelnik Państwa ukazał się w 
oknie wagonu, publiczność wznosiła entuzjastycz- 
ne i długotrwałe oklaski na jego cześć. W dalszym 


= 


oddziałów francuskich. 


` ciagu podróży powrotnej witano wszędzie Naczel- 


zebrana 


skiego. 


care zgodzi sie 
warunki L. George a. 


projektowane przez Francję. jak 
przywrócenie linji celnej nad Renem i zam- 
knięcie Zagłębia Ruhry barjerą celną, napo- 
tykają na stanowczy opór Anglji. Zdaje się, 
że Poincare w tych punktach nie chce ustąpić. 


KONFERENCJE. 
Lendynm, 9. sierpnia. 
Reuter podaje: Ministrowie skarbu i rze- 
czoznawcy aljantów, kiórzy badali propozy” 
cje Poincare'go, poczynili wielkie postępy, ale 
nie ukończyli jeszcze swoich czynności. Zei- 
dą się oni jutro przed południem i złożą spra- 
wozdania. które będą przedłożone konferencji. 
Konferencja ta odbędzie się przypuszczalnie 


rządzenia, 


jutro. 


Londyn, 9. sierpnia. 
(Reuter). Ministrowie Schanzer, Theunis 
i Jaspar odbyli dziś rozmowę z Lloydem Ge- 
orge m. 


cyfrach. 


zestawienie powyższe wskazówką, że straty Fran- 
cii w majątku ruchomym i nieruchomym wynoszą 
140.607,000.000 o której to sumie Lloyd George za- 
pomniał, wyliczając w tymże sprawozdaniu kosz- 
ta wojenne sprzymierzonych. W sprawozdaniu 
tem nowojorskiego trustw bankierów znajduje się 

twierdzenie, że przy takiem zesumowaniu wydat- 
ków woiennych z właściwymi wydatkami wojen- 
nymi, Francja nawet z punktu widzenia czysto fi- 
nansowego jest bez watpienia główną ofiarą woj- 
ny, a przytem jedynym krajem, którego ofiary fi- 
nansowe wynoszą ponad 30 proc. majątku narodo- 
wego z doby przedwojennej. 


Z W A W R EW O A OZ Z 


te obsadzą Essen i Mühlheim. Angielska komenda 
na przyczółku mostowym w koloni? miała być o 
tem policyjnem zarządzeniu francuskim zawiado- 
mioną, oficerowie angielscy zaproszeni do współ- 
udziału. Jednak angielska komenda usprawiedliwi- 
ła niemożność asystencji, brakiem rozkazu w tym 
kierunku od swych władz ` 


nika Państwa owacyjnie, przyczem wręczano mu 
kwiaty. (PAT.) 


m O OW O 


Audjencje u premjera, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 10. sierpnia. 
(m.) Pan Prezydent ministrów dr. Nowak 
przyjął wczoraj w południe marszałka Seimu p. 
Trąmpczyńskiego. Następnie premier przyjął by- 
łego namiestnika Galicji dr. Michała Bobrzyń- 


Rada Min strów, 
(Telefonem -od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10. sierpnia. 
(m) Dziś o godz. 5 popołudnin odbędzie się 
posiedzenie Rady ministrów dla załatwienia aktu- 


altych spraw dotyczących polityki zagranicznej i 
administracji wewnętrznej. 


RUCHY WOJSKA W NIEM. G. ŚLĄSKU. 


Bytem, 9. sierpnia. 
W czasie od 8 do 15 sierpnia w powiecie gli- 
wickim i wschodniej części powiatu 'Wieikie Strzel 
ce przeprowadzona zostanie translokacja wojsk 
Reichsvehry, znajdujących się w niemieckiej czę- 


| w Z a WO W EE R, 


ści Górnego Śląska. (PAT.) 


NA CZEŚĆ ESKADRY SZWEDZKIEJ. 
Gdańsk, 9 sierpnia. 

W sobotę odbyło się u komisarza jeneraliegc 
p. Plucińskiego przyjęcie wieczorne na cześć ko- 
mendora Jacobiego, dowódcy eskadry szwedzkiej, 
oraz dla oficerów eskadry. Na przyjęciu byli obec 
ni prezydent senatu, konsul szwedzki i grono urzę 
dników komisariatu. Komisarz jeneralay wygłosił 
przemówienie, zakończone toastem na cześć ko- 
mandora Jacobiego, który znowu odpowiedział ta 
astem na cześć Naczelnika Państwa. Dzisiaj rane 
eskadra opuściła port gdański. (PAT.) 


SPEKULANCI WALUTOWI W ZURYCHU, 
Budapeszt, 9. sierpnia. 

(Węg. B. K.) Prezydjum Rady ministrów 
otrzymało wczoraj od posła węgierskiego w 
Szwajcarji doniesienie, że w Zurychu szajka 
spekulantów walutowych wywiera różnymi 
zabiegami wpływ na kurs walut krałów o sta- 
bej walucie. Spekulanci mają swoich ajentów. 
Stwierdzone, że podczas spadku korony wę: 
gierskiej bawili w Budapeszcie dwaj spekue 
lanci szwajcarscy i przeprowadzili tam więk: 
sze transskcje giełdowe. 


m 


LERCHENFELD W: BERLINIE. 

Beriin, 9. sierpnia. 
(Wott). Bawarski prezydent ministrów 
Lerchenield przybył tu wczoraj po południv 
i odwiedził prezydenta państwa oraz kancie« 
rza. Następnie rozpoczęły się pod przewod: 
nictwem prezydenta państwa obrady w spra: 
wie ustawy o ochronie republiki oraz w spra* 
wie rozporządzenia rządu bawarskiego. W: o« 

bradach uczestniczył także poseł bawarski. 


POMOC GŁODNYM W ROSJI. 
Genewa, © sierpnia. 
Międzynarodowy komitet niesienia pomocy 
głodnym w Rosji kozmumikuje: Ostatnie sprawo- 
zdania o stanie żniw na Krymie wykazują, że ogól 
na sytuacja jest bardzo poważna i że zaledwie 1/5 
część ziemi uprawianej przed wojną została obsią 
na. Zbiory oziminy zostały niemal całkowicie zni- 
szczone przez szarańczę. Na terenie jednej tylka 
wsi zebrano i spałono 36 ton szarańczy. Nowa plą 
ga dotknęła naprzód gubernię samarską. (PAT.) 
Genewa, 9 sierpnia. 
(Havas). Liga Narodów zwróciła się da 
wszystkich państw wchodzących w skład Ligi o 
dostarczenie wszelkich danych dotyczących obec- 
nej sytuacj: w Rosii. Akcja została powzięta na 
skutek propozycii Norwegii, przyjętej przez Radę 
Ligi 20 bm. (PAT.) 


DEMOBILIZACJA FASZYSTÓW. 
Rzym, 9. sierpnia. 
Sekretarz generalny partil faszystów ogłosił 
w pismach komunikat wzywający wszystkie w 
erupowar'a faszystów do rozbrojenia. (PAT.) 


p 


ZAPOWIEDŹ ZAMACHU W IZBIE WŁOSKIEJ? 
Rzym, 9. sierpnia. 

Wczoraj rozesłano redakcjom oraz rozlepiono 
na murach miasta anonimową odezwę ostrzegają- 
cą kobiety, aby na dzisiejsze posiedzenie parlamen 
tu nie przychodzły i trzymały się zdała od gma- 
chu parlamentarijogo. 

Partia faszystów ogłosiła wezwanie do swo- 
ich posłów nakazując obecność na posiedzeniu 
pod karą dyscyplinarnej odpowiedzialności wobec 
przewidywanej gwałtowności posiedzenia. (PAT.) 


SOWJECKI „FIVE O'CLOCK“. 
Berlin, 9. sierpnia. 

Bawiący tu obecnie rosyiski komisarz do 
spraw zagranicznych Cziczerim wystosował do 
wszystkich tut. ajencii i wydawnictw dzienników 
oraz do przedstawicieli pism zagranicznych, a 
zwłaszcza amerykańskich i angielskich, zaprosze- 
nfe na herbate do ambasady rosyjskiej „pod Lipa- 
mi. 

Cziczerin, któremu grozi ponowna operacja, 
zatrzyma się w Berlinie aż do ostatecznego orze- 
<zenia lekarzy w tei sprawie. (RAT) 
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tzeskie 
JAK PRUSACY SŁOWIAŃSZCZYZNY 


Warszawa, 9. sierpnia. 

Wobec upływu terminu przewidzianego dla 
polubownego załatwienia sprawy gminy Jaworzy- 
ny, polecił minister spraw zagranicznych p. Naru- 
towicz posłowi polskiemu w Pradze p. Erazmowi 
Piltzowi złożyć rządowi czechosłowackiemu He- 
tę prośestującą przeciw niewykonaniu przez rząd 
czochostewacki aneksu do umowy po'sko-czeskiej 
podpisaneł w Pradze 30 listopada 1921. 

Równocześnie wezwał p. Minister p. posła 
Piitza do Warszawy celem złożenia sprawozda- 
nia rządowi z prowadzonej przez siebie akcji 
PAT.) PA? i 


y rn eer 


Basa- sowiecka o potokiem przecilenii rządowe. 


DZIENNIKI BOLSZEWICKIE ZA 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej“). 
Skała, 9. sierpnia. 

(us) Ostatniemu naszemu przesileniu gabine- 
łowemu prasa sowiecka w Rosji i na Ukrainie po- 
święcała bardze dużo uwagi i miejsca, wypowia- 
dajac swój pogląd na poszczególnych kandydatów 
do prezesury ministerialnel. Szczególne jednak za- 
Interesowanie organów bolszewickich wywołała 
csoba p. Korfantego. 

Dzienniki komunistyczne „popierały gorąco 
tego kandydata poiskich stronużictw skrainie pra- 
wicoowych, twierdząc, że obóz przeciwny w Pol- 
sce (czytaj Bełweder) daży do „nowych awantur 
militarnych na wschodzie”. Argument jakby żyw- 
cem wycięty z naszych organów marodowo-de- 
mokratycznych! I kto wie, czy istotnie —- jak to 
zresztą jest mie od dziś — sowiety nie korzystają 
t tym razem z informacji naszej prasy skrajno- 
—| 


szustwa BO 


„GAZETA FL ORANNA* 


tvczne, 


DOTRZYMUJA UMÓW I OBIETNIC. 
Cieszyn, 9. sierpnia. 


— 


Bł 
zi 


„Dziennik Cieszyński* w związku ze stanem 
rokowań polsko-czeskich pisze, że Czesi nie wy- 
konali dotąd choćby tylko dla pozoru, ani jednej 
uchwały, Nie otworzono ani jednej z zamkniętych 
szkół polskich, nie załatwiono ani jednej prośby 
o przyznanie obywatelstwa czeskiego Polakowi 

W olbrzymiej części prasy czeskiej i'w stron- 
nictwie IKramarza widać dążność do pozbawienia 
nas Lwowa, Chełma i Wilga. (PAT.) 


= 


KANDYDATURA... P. KORFANTEGO. 


prawicowej dla udowodnienia przed światem rze- 
komych agresywnych dążeń polskich sier rządzą- 
cych ze znienawidzonym zarówno przez naszą 
prawicę jak i sowiety rosyjskie Józefem Pilsud- 
skim na czele. 

Wśród organów bolszewickich, kruszących 
kopię na rzecz „pokojowego rządu p. Korfantego“, 
prym wiodła moskiewska „Prawda“, na której 
szpaltach z cyklem artykułów żywcem niby za- 
pożyczonych z warszawskiej „„Dwugroszówki* 
wystąpił tym razem jeden z przywódców „pol- 
skich komunistów“ na gruncie rosyjskim — towa- 
rzysz Feliks Kohn! 

P. Korfangy znalazł więc sprzymierzeńca nu- 
wego tam, gdzie się tego chyba naimniej spodzie- 
wał Czy tylko aby ten „czerwony“ sprzymierze- 
niec przynosi mu zaszczyt i pożytek...? 


a 


O 


Anal o kwatery dl? gości „Targów Wschodnich”, 


Lwów, 10 sierpnia. _ 
Biuro mieszkaniowe Targów Wschodnich ma 
nielada zadanie do rozwiązania. Tysiące wystaw- 
ców i kupców wybierających się we wrześniu na 
Targi do Lwowa alarmują dzień w dzień o przy- 
REP WAnĘ dła nich OWOCE kwater. Zwłasz 


h 


cza zagranica niepokoi się wielce o to, 
sunki mieszkaniowe podczas Targów Wschodnich 
umożliwia im wygodny pobyt we Lwowie. Tym- 
czasem mimo gorącego apelu wystosowanego do 
mieszkańców miasta z zaproszeniem do zgłasza- 
nia Dea dla gox na Targi uei i mimo 
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wysokiego wynagrodzenia, jakie za nie wyzna- 
czono, podaż woinych kwater jest w stosunku do 
zeszłorocznych zgloszeń i do zapotrzebowania mi 
nimalna. 

Niewątpliwie wpływa na to i wakacyjna nieo- 

becność wielu właścicieli mieszkań, ale mnóstwo 
osób ociaga się i tym razem od zaofiarowania 
kwatery, wyrażając obawę, że narażą się przez te 
na późniejszą rekwizycię zgłoszonego lokalu. Że 
obawy te są zgoła bezzasadne, świadczy ogłoszo= 
na w ostatnich dniach piakatami odszwa, w któe 
rej Prezydium miasta zapewnia iak naidobitniej, 
że odstąpione do użytku przejezdnych gości poko- 
je żadną miarą nie moga uledz rekwizycji. Niema 
bowiem mowy o tem, aby ktokolwiek mógł nadu< 
żyć do takiego celu wyjątkowej gościnności, z ia- 
ką mieszkańcy miasta, uszczuplając sią we wla- 
= mieszkaniu, w poczuciu swego moralnego 
|obowiszka ofiarowują kwaterę, pomni, że honor 
naszego grodu tego wymaga, aby pelne powodze= 
nie Targów nie 'rozbiło się o kwestię mieszkae 
niową. 
Ktokolwiek zatem dysponuje wolnym karem. 
niech nie ociąga się przed spiesznem spełnieniem 
odnośnych formalności i zgłosi go w Biurze miesz 
kaniowem Targów (ul. Senatorska 6), które u 
względniając już ciasnatę mieszkaniową w mle- 
ście wyznaczyło i gwarantuje kilkutysezczne za 
to dzienne wynagrodzenie 


ZEIT TOY TOT A OEO 
RRDESŁANE, 


Wł, Pods; 


powrócił i Sdynójć jak zwykie ul. św. Zofii 10. 
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Ra pocziówEę. 


Ministerstwo dla handłu i przemysłu wydała 
niedawno kupcom pozwolenie na wywóz 25 wa= 
gonów iaj za granicę. Zdaniem bowiem handła- 
rzy jaia u nas z powodu braku nabywców psuły 
się. Tymczasem okazuje się to wrecz przeciwnie 


czy sto- | — iest to bowiem tylko zręczny wyksęet paskar- 


ski. Dziś nie można u nas dostać jaj, a jeśli się zia< 
wią, to wprost po korendalnej cenie. Czy się godzi, 
aby paskarze napełniali swe portfele, a tudność by: 
ła pozbawiona tego ważnego artykułu żywnościo= 


wego R 


PELIKAN (Stos). 


DRAMAT W 3 AKTACH AUGUSTA 
STRINDBERGA. — GOŚCINNY WY- 
STĘP IRENY SOLSKIEJ - GROSSE- 


ROWEJ I STANISŁAWY WYSOCKIEJ. 
Lwów, 16. sierpnia. 

W przepaściste głębie „zła samego w 
sobie", jako potęgi mistycznej, wzniesionej 
ponad ludzi i bóstwo. wprowadza nas naj- 
większy i naigenjalniejszy pesymista Świata 
w ponurym dramacie, którego nazwa połska 
„Pelikan“ znacznie trainiej podkreśla infer- 
nalna ironię tematu, niźli mało wyrazisty ty- 
tul oryginału „Stos*. 

Sztuka ta, wykazująca najbliższe ducho- 
we pokrewieństwo z „Ojcem“, jest jakby 
dalszem  rozwinięcien: wielkiego oskarżenia 
kobiety jako bezświadomego. nieadpowie- 
dzialnego źródła wszełkiego zła, oskanżenia, 
które jest zarazem najbardziej pokłonnym 
hołdem  unicestwionej bezsiły mężczyzny 
wobec  srogiego, lecz potężnego władztwa 
płci przeciwnej. 

Bo ten wielki wyznawca Schopenhaue- 
rowskiei teorii żądzy życia i Nietscheań- 
skiej żądzy władzy, wcielenie tych dwóch 
fatalistycznych potęg. rządzących Światem, 
widzi tyłko w kobiecie. W miej jedynie tkwi 
pierwiastek tej przemożnej, zaborczej siły, 
podporządkowującej sobie z bezwzgtędno- 
ścią ślepego żywiołu całe życie, łamiącej 


mocą REE T konieczności secha kó; 
cokolwiek się jej przeciwstawi. 


natomiast, w filozofji Strindberga jest pier-; 


stępków po imieniu. W tym Śnie HET O- 


Mężczyzna! na, złodziejka mmężowskich pieniędzy i hono- 


ru, wydzierczyni strawy i szczęścia swych 


wiastkiem niemocy, którego walki zgóry Są |dzieci, jawi się sobie samej legendarnym „Pe- 


już predestynowane na przegranę, 
najpłomienniejsze bunty mieszczą już w 
swem zarzewiu duszący tłumik rezygnacji i 
biernega poddania. 

Już w „Ojcu“ kobieta jest uposażona 
jak drapieżna samica pająka. w kosmiczne 
prawo wykorzystania do swoich celów męż- 
czyzny, by go zniszczyć, po wyssaniu zeń 
całej jego treści. 

W. „Pelikanie* ten drapieżny egoizm 
władztwa kobiety idzie jeszcze dalej. Nie 
tylko mąż. ale i dzieci własne padają ofiarą 
jej chłonnej żądzy. Jak sturamienny polip 
wysuwa swe macki w promieniu swego by- 
towania, by wszystko wessać w swoje „ja* 
fizyczne i duchowe i wszystko unice- 
stwić. 

Z tragiczną nieświadomością tego, co 
Czyni dla egoistycznego używania życia, dla 
podróży, dla zabaw, dla coraz to nowych e- 
mocji, gwałci prawa małżeńskie i rodziciel- 
skie, skazuje swe otoczenie na głód fizyczny 
i moralny — i co jeszcze tragiczniejsze, jako 
bezwołne narzędzie i siedlisko ciemnych sił 
tajemnych, strzegąc instynktem samozacho- 
wawczym swej nieopowiedzialności, zasnu- 
wa Swą Świadomość w nieprzebity sen kłam- 
stwa i obłudy j dusze swych dzieci w ten sam 
kłam oprzędza, byle nikt nie nazwał jej po- 


e 


którego |likanem'*, 


karmiącym owe piskleta krwią 
własną. 

l ze snu tego żadna rzeczywistość obu- 
dzió jej nie zdoła. A gdy syn wreszcie prze- 
dziera straszliwe opony kłamstwa i jaskra” 
wym blaskiem pożogi oświetla jej czyny, o- 
na i wtedy, skokiem przez okno, ratuje się 
przed odpowiedzialnością, przed  całopałe: 
niem na tym olbrzymim stosie krzywdy i wi- 
ny, który nagromadzony przez nią, pożera o- 
griem morderczym jej dzieci. 

Sceniczne  upostaciowanie, napełnienie 
życiem, tej potężnej koncepcji dramatycznej, 
w której każde słowo jest jakby echem z pra- 
wiecznych otchłani bytu. w której wypadki 
dorastają do miary symbolów, wymaga nie 
tylko artystów najwyższej miary, ale i nie- 
zwykle umiejętnej reżyserii, któraby po naj- 
glębszem przemyśleniu umiała rozmieścić na 
obrazie scenicznym Światła i cienie tak, aby 
znikło wszeikie wrażenie sztuczności. aby on 
wzniósł się ponad wypowiadane kwestje, po- 
nad szczupłe ramy sceny, w dziedzinę stono. 
wanego nastroju, któregoby nie zmącila ani 
jedna zbyt jaskrawa barwa, ani jeden zbyt 
ostry dźwięk. 

I takie dramatyczne przeżycie daje przed- 
stawienie zespołu artystów warszawskich 
dzięki znakamituvm kreaciom noszezególnych 
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108 gazowni na 


„GAZETA PORANNA“ 


obszarze Polski. 


GDZIE UŻYWAJĄ W POILSCE GAZU NAJWIĘCEJ, A GDZIE NAJMNIEJ. 


Lwów, 10. sierpnia. 


„Zrzeszenie gazowników polskich" w War- 
szawie zakreśliło sobie iako jeden z pierwszych 
punktów programu, opracowanie statystyki na- 
szych gazowni. 

Wychodzac z tego założenia inż. Władysław 
Szaynok podaje w „Przegłądzie Gazowniczym i 
Wodociągowym* statystykę gazowni miejskich. 

Liczba zakladów gazowych w Polsce wynosi 
108, z tego: w b. zaborze pruskim 83, w b. zabo- 
rze austriackim 19, w b. zaborze rosyjskim 6. Gmi- 
ny w Polsce, posiadające gazownie, liczą ogółem 
3,069.000 mieszkańców; w poszczególnych dziel- 
nicach zaś: w b. zaborze pruskiem 753.000, w b. 


zaborze austrjackim 744.000, w b. zaborze rosyi-|. 


skim 1,572.000. 

Ostatnie cyfry dowodzą, iż w b. zaborze pru- 
skim posiadają gazownie nawet małe, kilkutysię- 
czne miasteczka, natomiast w zaborze rosyjskim 
tylko miasta duże: Warszawa, Łódź, Lublin itp. — 
Stad wynika, iż podczas gdy w b. dzielnicy pru- 
skiej jedna gazownia obsługuje przeciętnie 9.600 
mieszkańców. a w b. dzielnicy austriackiej 39.000, 
w b. dzielnicy rosyjskiej na jeden zakład gazowy 
przypada przeciętnie aż 261.6000 mieszkańców. W 
całej Polsce cyfra przeciętna wynosi 28.400. 

C'ekawym iest dla działalności gazowni w 
różnych dzietnicach szczegół, łż w porównaniu z 
1913 rokiem, rok 1921 wykazał wzrost produkcii 
gazu tylko w Małopolsce (o 9 proc.), natomiast w 
obu innych dzielnicach produkcja spadła, mianowi- 
cie w b. zaborze pruskim o 18 proc., zaś rosyj- 
skim o 9 procent. 

Długość gazociagów miejskich wynosi w ki- 
lometrach: w b. zaborze prusk'm 602, w b. zabo- 
rze austriackim 478, w b. zaborze rosyjskim 395; 
razem 1.475 kim. I tw przeto dzielnica największa 
stoi na ostatnim: miejscu. 

» Nasz przemysł gazowy stoi na znacznie nė- 
szym poziomie nż w Niemczech i Anglji. Naigo- 
rzej przedstawia się tam, gdzie zakfady gazowe 
są w rękach spółek prywatnych, które nie chcą 
czynłć wkładów w rozszerzenie sieci gazociągów 
i wskutek tego uniemożliwiaią rozwój zakładów 
gazowych. Zakłady te dają wprawdzie znaczne 
dochody, gdyż, dostarczając gaz tyko do „miejsc 
gesto zaludnionych, pracują małym kapitalem za- 
kladowym. 

Dzisiaj gaz iest przedmiotem codziennego u- 
żytku, równie potrzebnym jak wodę, kanały czy 


Ja >. Z ge KŁ ts aita, NT WA ÂRA e oar, 
ról, ale jeszcze w znacznie większej mierze, 
dzięki niezrównanej reżyserji, która prze- 


świetliła całość przepysznym w swej jednoli- 
tości kolorytem, nadała jej odpowiedni ruch i 
energię 

Z tego też tytułu pierwsze miejsce *„in- 
ter pares“ należy się pani Wysockiej jako re- 
żyserce i jako wykonawczyni roli tytułowej. 
Matka Eliza w interpretacji tej wielkiej arty- 
stki dorasta do rozmiarów gigantycznych. 
Głębokie brzmienie jej przepięknego drama- 
tycznego głosu, doprowadzona do najwyż- 
szej perfekcji mimika twarzy i gra oczu, 
przedziwna wyrazistość gestu i ruchu, dzia- 
łają wprost fascynująco, a cała kreacja opa- 
nowuje duszę i wszystkie zmysły widza w 
imperatywną potęgę. To istotnie kobieta-ży- 
wioł, kobieta siła fatalna, której wszystko 
poddać się musi. |- 

Udział w tej samej sztuce drugiej arty- 
stki równej miary, p. Solskiej, daje rzadką 
sposobność stwierdzenia, jak wielkie talenty, 
operując zupełnie odmiermymi Środkami i po- 
łegające na zupełnie odrębnych walorach, 
mogą jednak wywierać równe sobie, potężne 
wrażenie. Pani Solska nie oddziaływa wiel- 
kością patosu, ni żywiołową siłą naturalnych 
warunków, ale każde jej słowo łest nanizane 
na osobne ogniwo myśli, mieniącej się odrę- 
pną. właściwą sobie barwą wypowiedzenia, 
a gra jej cała, prześwietlona nawskróś subtei- 


PUC 


światło elektryczne, i powinien być dostarczony 
każdemu mieszkańcowi, a nie tylko do zwarcie 
zbudowanych „bloków“. 

Charakterystycznem jest zestawienie dwu 
miast, Warszawy i Lwowa, z których pierwsze 
ma gazownię prywatną, drugie zaś miejską. Oto 
Warszawa przy 1 milionie mieszkańców posiada 
314 kim, gazociągu, zaś Lwów liczący tyłku 
ćwierć miljona ludności — 250 kim, 
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Pomyślny rozwój gazownictwa w dawnych 
zaborach austriackim i pruskim, gdzie były pra- 
wie wyłącznie gminne zakłady gazowe, nader wy 
mownie wykazuje załety tej formy gospodarczej 
w porównaniu z wynikiem” gospodarki prywat- 
nych zakładów gazowych, które w ciągu kilku- 
dziesięciu łat istnienia dały w zrultacie niepraw= 
dopodobnie niski poziom tego przemysłu w bytym 
zaborze rosyjskim. 

Gmime gazownie we Lwowie, Krakowie i Pos 
znaniu są i były ośrodkiem bardzo poważnej pra- 
cy naukowej dla techników wołskięh. 


Skutki niedyplomatycznej lektomyślności sow. „dypiemaly”, 


(Warszawa, 10. sierpnia. 


(m.) Dyplomacja sawiecka w Polsce, broniąc 
swojego członka Filimonowa, aresztowanego za 
szpiegostwo, musiała poddać się aktowi niesłycha: 
nej kompromitacji. 

Przedstawicieł poselstwa sowieckiego musiał 
w obecności przedstawiciela ministerstwa spraw 
zagranicznych stwierdzić, (że Filimonow jest człon 
kiem dyplomacji rosyjskiej. Po podpisaniu tego a- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


ktu, Filimonowa wypuszczono z więzienia, lec 
zarazem polskie ministetstwo spraw zagranicz. 
nych zażądało niezwłocznego odesłania tego dy- 
plematy do Resii Na skutek specjahrych starań ze 
strony przedstawicielstwa sowieckiego, udzielono 
Filimonowi kilka dni czasu dła załatwienia spraw 
osobistych, poczem dyplomata ten pod eskortą od. 
stawiory zostanie do granicy rosyjskiej. 
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Ruch budowlany w Warszawis. 


Warszawa, 10. sierpnia. 


Wkrótce będą rozpoczęte 


ş 


KRONIKA. 


Lwów, 10 sierpnia. 


Osobiste. Z Warszawy telefonują (m): Wczo- 
raj wyjechał przez Londyn do Stanów Zjednoczo- 
nych szef polskiego biura prasowego w Nowym 
Jorku prof. dr. Ekrlich. 

Przyjazd dyplomatów. Poseł polski przy Wax. 
tykanie p. Władysław Skrzyski i poseł przy Kwi 
rynaie p. August Załeski przybyli do Warszawy 

(s) Ogramiczenia ruchu w obrębie dyrekcji 
stanisławowskiej. Od dnia 1. sierpuia 1922 obowią 
zują następujące ograniczenia ruchu: 1} na szlaku 


roboty przy |Jasienów Polny (wył.) — Granica Państwa pod 


budowie państwowej szkoły budownictwa  Jasienowem Polnym, Worochta (wył.) — Granicą 
— w roku bieżącym przewidywane jest po- | Państwa pod Woronienką, wstrzymany ruch oso- 


stązyienżc jednego skrzydła. Również w tym 
roku przewidziane jest rozpoczęcie budowy 
Gmachu Państwowego Archiwum. Wybór 
miejsca został już dokonany. (AWY 


|nym, wnikliwym intelektem. dobywa z głębi 
duszy całą wewnętrzną treść człowieczeń- 
stwa. Zaś do tego ujawnienia wewnętrznej i- 
stoty ta nieporównana artystka umie dosto- 
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'Įsować w sposób, który jest jej własną taje 


A 


mnicą, całą swoją zewnętrzną aparycję. 
wyraz „nieporównana* w odniesieniu do p. 
Solskiej nie jest bynajmniej przypadkowy. 


Inne artystki mają swoje mniej lub więcej u- 
datne sobowtóry, czy to na mocy pudob- 
nych warunków naturalnych, czy to przez 
naśladownictwo. U Solskiej wszystko jest tak 
wyłącznie indywidualne, tak dobyte ze sie- 
bie samej, że grać jak Solska, nie będąc Sol- 
ską, niepodobna. 

Przedstawiciele ról męskich stali zupeł- 
nie na wysokości swoich wielkich partnerek, 
a w szczególności p. Snay, w niezwykle tru- 
dnej roli Syna uwydatnił znakomicie Strind- 
bergowska tezę biernej niemecy pierwiastka 
męskiego. Jego bezsilne poddanie się demoni- 
zmowi matki, a następnie jego bunt. kończą- 
cy się ofiarą całopalną, były oddane ze 
wstrząsającym tragizmem. P. Rybicka wypeł- 
niła godnie swoją odpowiedzialną część za- 

ania. 

Niemilknące oklaski, jakimi publiczność 
darzyła po każdym akcie niezwykłych añe- 
stów, były wyrazem tego szczerego entu- 
zjazmu, jaki się nałeży czystej, wielkiej sztuce. 


J. Peieńska. 


bowy, bagażowy i towarowy. 2) Odcinek Dziat 
kowce Brettler-Szeparowce Kniaźdwór, szlaku 
Kołomyja, Nadwórniańskie - Przedmieście - Sze= 
parowce-Kniaźdwór, kołomyjskich kolei lokal 
nych — jest zamknięty dla ruchu osobowego, ba« 
gażowiego i towarowego. 3) Na szlaku Lojowa— 
Delatyn przerwa ruchu towarowego, zaś na od- 
cinku Lubiżnia—Delatyn przerwa ruchu osobowe< 
go i bagażowego oraz przesyłek nadzwyczamych 
z powodu odbudowy mostu między Lubiżnią a De 
latynem na szlaku Stanisławów Woronienka. 4) 
Zakaz przeekspedjowywania przesyłek w stach 
Śniatynie—Załuczu w kierunku do Rumunii. 

Mianowania w minist. kolei. Z Warszawy tele 
fonują (m): Minister kolei żełaznych mianował inż. 
Adama Franka urzędnikiem 5 stopnia służbowego 
w Ministerstwie kolei. Równocześnie p. Minister 
przeniósł do stałej służby w ministerstwie inż. Se 
weryna Andrzejewskiego, dotychczasowego pres 
zesa dyrekcji budowy. 

(s) Podwyższenie taryf na kolejach wąskoto« 
rowych. Z ważnością od 1. sierpnia br. zaprowa* 
dzono podobnie jak na kołejach normalno-toros 
wych nowe znacznie podwyższone stawki prze 
wozowe na kołejach wąskotorowych. 

(s) Komunikacja z Jaremczem. Celen ułatwie< 
nia przejazdu podróżnych z Lubiżni do Jare:n= 
cza, utrudnionego z powodu budowy mosit: kolejo 
wego na Lubłżni, zaprowadziła firma irż. Krausa 
i Ska z dniem 4 sierpnia br. stały ruch automobi 
lowy na wymienionej przestrzeni. Ruch ten uregie 
lowano w ten sposób, iż samochód ciężarowy, u= 
rządzony odpowiednio dła przewozu osób, ma po- 
łączenie do pociągu wychodzącego z Lubiżni do 
Stanisławowa o godz. 5.26, jakoteż do pociągu 
przychodzącego ze Stanisławowa do Lubiżni o go 
dzimie 16.46. Stosownie do tego wychodzi auto z 
Jaremcza o godz. 4.14 i 15-tej minut 45, zaś z Lu- 
biżni z powrotem do Jaremcza o godz. 5.30 i 17-tej 
zatrzymując się każdorazowo w Dełatynie. 
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Powiększenie liczby pociagów. Wskutek wiel- 
kiego wzmożenia się ruchu osobowego, Min. kolei 
żelaznych opracowuje nowy rozkład pociągów o- 
sobowych, którvbv zadośćuczyniły wymaganiom 
rucht. 

„Dyscyplinarka* u nauczycieli. Wyższy urząd, 
dyscyplinarny w Warszawie, powołany do życia, 


na podstawie ustawy o nauczycielach wydał opi-) 


nig, że zły stan nauki w szkole i nieprzygotowa | 
nie się nauczyciela do lekcji mogą być przedinio- 
tem dochodzenia dyscyplinarnego. 

Rozpaczitiwe położenie emerytów pocztowych. 
Dnia 10 bm. zamieściliśmy notatkę, że emerytom 
pocztowym dotychczas nie wypłacono pensji za 
sierpień. Jak się ze źródeł miarodaijnych dowiadu- 
jemy, nie ponosi tu winy lwowska dyrekcia poczt, 
ale Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie, 
która odnośnych czeków dotychczas nie nadesia- 
ła i wskutek tego poważny zastęp emerytów po- 
cztowych znałazł się zupełnie niespodzianie bez 
Środków do życia. 

Podrożenie pism warszawskich. Wydawcy 
pism warszawskich uchwalili podwyższyć ceny 
egzemplarzy pism o 25 procent, ze wzgłędu na ko- 
nieczność unormowania poborów pracowników re 
dakcyjnych. 

Strajk w przemyśle tytoniowym. Strajk w prze- 
myśle tytoniowym w Wilnie, którego bezpośred- 
nim powodem było żądanie 50 proc. podwyżki 
płac ze strony robotników, objął 10 fabryk. 

Fabryka amunicji w Poznaniu. W Poznaniu 
zawiązało się towarzystwo akcyjne „Gromonit', 
mające na celu wyrób prochu, materjałów wybue 
chowych i pokrewnych substancji. 

Ku uwadze amerykańskich inserentów, „No- 
wa Reforma“ pisze: Onegdajszy „Goniec Krakow 
ški“ zamieścił ogłoszenie biskupa kościoła narodo- 
wego w: Ameryce, Hodura, z wezwaniera do księ- 
%y katolickich, w którem biskup Hodur zaprasza 
ich do Ameryki, obiecując im odpowiednie wa- 
sumki, zwrot kosztów podróży itd. Ogłoszenie ta- 
Arie, umieszczone w organie narodowej demokra- 


cji — pisze „Nowa Reforma“ — pozostającej w 
serdecznych stosunkach przyjaźni ze sferami 
chrześciiańskordemokratycznemi, mogio nieje- 


dnego zaintrygować, bo trudno przecież przypu- 
Ścić, aby i sfery chadecji uważały za pożądane, 
by księża katołiccy wybierali się do Ameryki na 
zaproszenie glowy kościoły narodowego. Zorien- 
towawszy się zbyt późno w nieloalnym kroku 
wobec przyjaciół, „Goniec Krakowski“ tlumaczy 
wczoraj umieszczenie odezwy biskupa Hodura 
„przeoczeniem”, nie omieszkując przytem z całą 
niowdzięcznościąa wobec amerykańskicgo inseren- 
ta oświadczyć, że z „kościołem narodowym bez- 
'wzgłędnie się nie solidaryzuie". Biskup Hodur, o- 
głaszając się w pismach w Polsce winien wobec 
tego upewnić się wprzódy, czy jego inserat, płat« 
ny dołarami, nie będzie w następnym numerze pin 
sma odwołany. 

Poznań głoduje. Od tygodnia panuje w po- 
znańskich restauracjach 1 kawiarniach strajk kel- 
nerów na znak protestu przeciwko żądaniu wła- 
ścicieli, aby kelnerzy podczas pracy nosili fraki. 
Na poparcie żądań kelnerów zastrałkowali w re- 
stauracjach kucharze. Właściciele kawiarń i re- 
Aa w odpowiedzi na to ogłosi lokaut na 8 
ini, 

Badanie granicy śląskiej. Międzysojusznicza 
komisia graniczna obieżdżać będzie od 13 b. m. 
do 21 października nową graniag polsko-niemiec- 
ką na Górnym Śląsku cełem zbadania czy odpo- 
wiada potrzebom gospodarczym“ 

(—) Giua dziewczęta. Antoni Lisun, zamiesz- 
kały przy ul. Szeptyckich 5 doniósł do policii, że 
tego 14-letn'a córka Zofia wydaliła się przed dwo- 
ma dniami z domu i do dziś nie powróciła. 

(—) Szybki z olma zachciało się synowi wła- 
$ciciela kamienicy przy ul. Sobieskiego 5, Leono- 
wi Lauferowi i dlatego onegdaj wyjął mimo pro- 
testu właścicieiki pralni Marji Kwasiżurowej z jej 
okna szybę wystawową. 

(—) Czego już nie kradna. Od dłuższego już 
czasu kradną z grobowców ł pomników żydow- 
skiego cmentarza blachę cynkową, przez co nie 
tylko bezczeszczą, ale i oszpecają groby. Ostat- 
no widziano niejakiego Jana Poznańskiego, za- 
mieszkałego przy ul. Króla Leszczyńskiego 8, jak 
szedł z cmentarza, niosąc taką blachą cynkową. 
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Pamiętniki Wilhelma IL. 


(Jas wiadomo pewien wydawca nowojorski nabył pamiętniki byłego cesa- 
rza Wilbeśma za olbrzymią cenę, bo 80,000.000 marek w złocie. 


„Dzis gdy Wilhelm płacze, są to naturalnie szczerozłote łzy 
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dzi jedno z pism francuskich, zamieszczając powyższą rycinę. 


Lwów, 10 sierpnia. 


(d) Jak wiadomo, Stefan Fedak, który zeszłe- 
go roku dokonał skrytabójczego zamachu na Na- 
czelnika Państwa, przed sadem lwowskim stanie 
dnia 5 września. Rozprawa potrwa około 14 dni 
i jak się zapowiada w czasie tym Rusini urządzać 
będą różnego rodzaju demonstracje. 

Fedak i tow. staną przed trzecią nadzwyczaj- 
na kadencją sędziów przysięgłych, w skład której 
wchodzą następujący sędziowie przysięgli: 1) Hen 
ryk Kikinger, inżynier, 2) dr. Kornel Thumin, adwo 
kat, 3) dr. Franciszek Górnicki, adwokat, 4) Józef 
Michalik, urzędnik Ziemskiego Banku kredytowe- 
go, 5) dr. Leon Hartman, adwokat, 6) dr. Ludwik 
Mehrer, adwokat, 7) Eliasz Hescheles, dyrektor 
browaru, 8) Roman Raczyński, właściciel realno- 
ści, 9) Jan Wojtalewicz, właściciel piekarni, 10) 
Stefan Kondratowski, inżynier, 11) dr. Włady- 
sław Łaba, adwokat, 12) Stanisław Leśniakowski, 
właściciel realności, 13) Karol Józef Czawderna, 
emer. buchalter Kasy Oszczędności, 14) Michał 


owie przysięgii dla sprawy Fedaka |. fawarzyszy. 


Błażej, krawiec, 15) dr. Karol Szczęsny Czerwińa 
ski, adwokat 16) Tadeusz Rawicki, sekretarz gal 
Zakładu przem., 17) Władysław Szymański, dyre 
ktor handl. tow., 18) dr. Henryk Regenbogen, ad: 
wokat, 19) Franciszek Zeiser, majster stolacski 
20) Stanisław Karwacki, właściciel realności, 21 
Eisig Hauerstock, kupiec, 22) Karal Ołańczuk, maj 
ster murarski, 23) Jakób Neuwohner, właścicieł 
cegielni, 24) Stanisiaw Motyłewski, kupiec, 25) Ma 
rek Zimmer, urzędnik Banku przemysiowezo, 26] 
Kazimierz Kamienobrodzki, budowniczy, 27) Os 
kar Mandela, st. kancelista magistratu, 28) dr. Wi 
told Olszewski, adwokat, 29) dr. Stanisław Mate- 
rel, adwokat, 30) Józef Skatski, urzędnik Tow. 
wzaj. ubezp, 31) Meche! Bohrer, restaurator, 32) 
Józef Łakomski, 33) Stanisław: Królik, 34) Edward 
Sztoller, urzędnik Banku przem., 35) Marjan Stroc 
ki, urzędnik Banku. 36) Jan Murzyński, właścicieł 
realności. 

Z powyżej wymienionych sędziów będzię 
wyiosowang ława, składająca się z 12 osób. 


Gdzfwo w sarawie spiska komnistycznego w Warszawie, 


Warszawa, 9 sierpnia. 

Dochodzena w sprawie spisku komunistycz- 
nego Toeplitza dały olbrzymi materiał, mimo, iż 
wszyscy aresztowani wypierają się uprawiania 
szpiegostwa wojskowego, przyznając się jedynie 
do roboty komamistycznej. Śledztwo wykazało nie 
zbite dowody szpiegowskiej działainości całej 
szajki, Sam Toeplitz nie wypiera się, że do Mo- 
Skwy były wysyłane dokładne raporty o stanie i 
zamiarach agzitach komunistycznej w sierach woj 
skowych. Raporty owe zawieraly dokładne dane 
o armji polskiej, o stanie liczebnym cadziałów, dys 
lokacji oraz nastrojach żełnierczy i oiicerów. Nie- 


którzy oskarżeni tłumaczą się narwnie, że przesy» 
łali swoje raporty nie dla sztabu sowieckiego, :ecz 
do władz partyjnych, tj. do kierownictwa pertiiłka 
munistycznej w Moskwie, co, wedle icit zdania 
nie jest szpiegostwem. Proces rozpocznie się pra 
wdopodobnie w listopadzie. 


 ZAMŁAD-DENTYSTYCZNY 
Dr. FRLaro la AT iL.A8 A 


Lwów uł, Kochanowskiego 11, ord. od 9—1 i 3—6. 
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R RE. Dziś w czwartek 9. bm. wspaniały dramat w 6 aktach pt.: 
(Miłość Napoleona) w gł. roli HELA MOJA, 


Przepiękna wystawa i reżyserja. 5507 
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Katastrota ` Kolejowa pod Sanokiem. 


Wykoiejenie się pociągu ciężarowego. -— 26 cystern z naftą zniszczonych. — Zwro- 
tniczy ciężko ramy. — Szkoda ponad 50 milionów mikp. 


Sanok, 8. sierpnia. 

"W nocy z 6. na 7. b. m. wydarzył się na 
stacji Mowosiełce-Gniewosz koło Sanoka fa- 
talny wypadek koleiowy. Pociąg na dwie 
maszyny (z popychadłem) ciężarowy Nr. 
1306, zdążający z Borysławia o obciążeniu 
800 ton, wyjecha: normalnie ze stacji Nowo- 
sielce-Gniewosz. gdy wtem na zwrotnicach 
wyjazdowych wyskoczył ze szyn. 

Pociąg obładowany był wyłącznie cy- 
sternami. napełniorremi nafta i ropą, przezna- 
czoną do okolicznych destylarni. . 

26 cystern spiętrzyło się i uległo zupeł- 
nemu uszkodzeniu, skutkiem czego ropa po- 
częła strumieniami wypływać, załewając o- 
oliczne pola. 

Zwrotniczy Franciszek Sobolak, pełnią- 
cy służbę przy zwrotnicy wyjazdowej, zo- 
stał ciężko pokaleczony przez butory wywra- 
zającej się cysterny, która dzięki szczęśliwe 
nır zbiegowi okoliczności nie zmiażdżyła go 
swem olbrzymiem żelaznem cielskiem. Jedna 
z cystern, pchnięta kolosalną siłą, stoczyła 


(7) Kradzieże. Mieczysławowi Bachmanowi, 
właścicielowi restauracji w ogrodzie Kościuszki, 
skradł wczorai jego służący Piotr Kochman gar- 
derobę wartości 122.000 marek, poczem zbiegł. — 
Michatinie Delkunowej z Radwanowa koło Roha- 
tyna skradziono w garderobie Towarzystwa peda- 
gogicznego przy ul. Zimorowicza 17, 23000 marek. 
— Antoniemu Kupce, zamieszkatemu przy ul. Ka- 
spra Buczkowskiego 14, skradziono onegdaj w ban 
ku Przemysłowym przy ul. 3 Maja 9, teczkę wraz 
z aktamt i 100.000 marek. 


(—)Włamansie. Nieznani sprawcy dostali się o- 
negdaj do mieszkan a Zojii Walenter przy ul. Pań- 
skiej 8, gdzie skradli gotówką 25.000 marek i gar- 
derobę wartości 120.000 marek. 


(—) Przejechania, Michał Szuster, zamieszka- 
ły przy ul. Kadeckiej 10, kierowca ciężarowego sa 
imochodu tr. 437, wiechał wczoraj na ul. Koperni- 
ka na Antoniego Nowickiego (lat 17), zamieszka- 
łego przy ul. Kordeckiego 32 i złamał mu prawą 
nogę w podudziu. — Na Jakóba Kenelhauta (1. 11), 
ucznia, zamieszk. przy ul. Korzeniowskiego 5, 
wpadł przejeżdżający tąż ulicą wóz tragarski nież 
znanego właścicieia i zgruchotał mu nogę w udzie. 
Obydwie ofiary rozhukanej jazdy po doraźnem za 
opatrzeniu przez pogotowie ratunkowe oddano do 
leczenia szpitalnego. 

(—) Wojna inwalidów w szynku. Wczoraj po- 
południu w szynkuw Lichta przy ul. Grodzickich 
popijali sobie piwo: inwalidzi wojenni, a to: Fuge- 
niusz Kricko, Andrzej Patralski i Edmund Glogow 
ski. W tym samym lokalu siedział równicż czwar 
ty inwalida Michał Banach. W czasie rozmowy 
między nimi jeden z trzech inwalidów nazwał Ba- 
nacha— Rusinem. Rozgniewany tem Banach za- 
reagował na tę, jak sam nazwał, obelgę czynnie 
laską i wypędził trzech inwalidów z lokalu Na 
ulicy jednak aresztował go policjant. Ńricce i Pa- 
traskiermi połatało wszystkie dziury sa głowie po! 
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się z nasypu w ogród oficjała Szczęścikiewi- 
cza. — Przyczy na katastrofy dotąd urzędo* 
wnie nie ustalona. Domniemaną zaś był za- 
niedbany tor, który pod naciskiem przejeż- 
dżającego pociągu pękł w kilkunastu miej- 
scach. | 

Z drugiej zaś strony okazuje się. że re- 
dukcja personalu kołejowego wszędzie fatal- 
nie się odbija. Pociąg bowiem o obciążeniu 
800 ton winien być rozłożony na dwa pociągi, 
a nie dla „zaoszczędzenia“ partji personalnej 
puszczanym na dwie maszyny. 

Na miejsce wypadku zjechała komisja ko- 
lejowa i pociągi pomocnicze. 

Wydobv wanie cystern į oczyszczenie to- 
ru potrwa do trzech dni, skutkiem czego ruch 
na linji Kraków - Stanisławów ulegnie wstrzy- 
maniu. — Na razie. dzięki energicznym sta- 
raniom naczelnika stacji p. Alireda Machnic- 
kiego. ruch osobowy odbywa się przez prze- 
siadanie na stacji Nowosielce-Gniewosz. 

Szkoda poniesiona przenosi czterdzieści 
miljonów marek. 


gotowie ratunkowe, Głogowski zaś, jako lżej ran- 
ny, poszedł sam do domu. * 

(—) Orgie krazieży tramwajowych. W. wo- 
zach tramwajowych na linji KD, skradziono weza- 
rai: Marjanowi Cegłewskiemu, zamieszkałemu 
przy ul. Królowej Jadwigł 38 a, złoty zegarek kry- 
ty wraz ze Złotym łańcuszkiem wartości pół miljo- 
na marek, Izydorowi Steinhardtowi, zamieszkałe- 
mu przy ul. Kłonowicza 14, również złoty zegarek 
z łańcuszkiem wartości ćwierć miHiona marek, i 
wreszcie Mozesowi Lenderewiczowi, zamieszka- 
łemu przy ul. Furmańskiej 7, portiel z dokumenta- 
m? i 20.000 marek, Szmulowi ILandkutschowi, kup- 
cowi, zamieszkałemu przy ul. Zamarstynowskiej 
13, złoty zegarek z łańcuszkiem wartości ćwierć 
mona marek. 

e a] 


Ukaże się w dniu 6. września w nakładzie 30.000 egzempla- 
rzy i poświęcony w całości jesiennym Targom Wschodnim 
we Lwowie, zawierać będzie prace pierwszorzędnych mistrzów 
pióra i pędzla, Specyainy dział reklamy artystycznej wedle 
wzorów tygodników zagranicznych, będzie nowością, która 
wystawcom i przemysłowcom polskim da po raz pierwszy 
sposobność niecodziennej i skutecznej propagandy ich wy- 


OPETE 


twórczości, 


[wW 44-ta rocznicę 
śp. Hipolita Stupnickiega. 


Lwów, 10. sierpnia. 


W poniedziałek, 14, b. m. w kościele 
OO. Bernardynów, o godzinie 8 rano odbę- 
dzie się nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy Śp. Hipolita Stupnickiego, dziennikarza 
i publicysty, założyciela i redaktora „Przyja* 
ciela Domowego“, „Przeglądu Powszechne- 
go“, „Dziennika Lwowskiego“, „Gazety Na- 
rodowej“, „Gwiazdy“, .Gazety Wiejskiej“ 
i innych, zmarłego w roku 1878. 

Śp. Hipolit Stupnicki, najstarszy wete- 
ran galicyjski, nestor polskiego dziennikar- 
stwa, już w r. 1850, po wypadkach, które 
spowodowały bombardowanie Lwowa, kie- 
dy zwątpienie ogarnęło wszystkich, gdy 
wszelki ruch literacki zupełnie zamarł i z 
wyjątkiem rządowej „Gazety Lwowskiej" 
nie wychodziło żadne pismo, zdołał po prze 
zwyciężeniu ogromnych trudności, założyć 
i wydawać swsga ..Przvjaciela: Toinowego". 


Stopniowo liczba czvtelników t:go pisma, 
rekrutujących się ze wszystkich warstw 
społecznych, rosła, a wkoło jego redakcjł 


skupiły się najlepsze Ówczesne pióra. Oprócz 
tego pisma zakładał — jak iuż wspomniano 
— inne pisma i każdym razem, gdy zauwa- 
żył. że są ludzie, którzy z większą korzyścią 
dla ogółu mogliby pisma te prowadzić, skla- 
dał redakcję w ich ręce, a sam się usuwał, 
dobrowolnie, bez jakichkolwiek pragnień, za* 
rozumiałości i osobistych widoków i poprzea 
stawał na redagowaniu „Przyjaciela Domo< 
wego“. 

Pisma, przez siebie wydawane, prowa* 
dził starannie i uczciwie, ale, za ..wolno< 
myślne' jak naówczas opinje, często, bardzo 
często odsiadywał kary, tak, że więzienia 
stało się prawie drugiem jego mieszkaniem. 

„Idź prochu — w proch! — mówil słu< 
sznie na jego grobie Tadeusz Romanowicz.— 
Nie zostawiasz po sobie szeroko razgłośnej 
sławy; ale wdzięczny żal rodaków, ałe ich łzą 
nad Twą trumną serdeczna, ale ten uczciwy 
przykład, jaki nam zostawiłeś, a który zaws 
sze naśladować będziemy, -— oto jest prze+ 
dłużenie skromnego żywota Twojego poza 
ten czekający na Cię grób, którego ziemia, o< 
hy Ci. dobry Starcze — zawsze lekką 


— 


I była“. 


—— 
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Terror bandytów w powiecie borszczowskim, 


(Od naszego korespondenta). 


Borszców, 8. sierpnia. 

Ua szesciu tygodni powiat tutejszy jest tere- 
nem operacyjnym dobrze zorganizowanej szajki 
opryszków, składającej się z dezerterów i zbieg- 
łych z więzień zbrodniarzy. Na czele tej bandy 
stał niejaki Wowk, pochodzący z pow. zaleszczy- 
ckiego, kilkakrotnie karamy, a ostatnio zbieg z 
więzienia stanisławowskiego, gdzie odsiadywał 
karę za rabunek. Szajka ta cbrata sob za teren 
swych działań lasy w Cyzłarnach i Teresinie, nie- 
pokojąc sąsiednie folwarki i leśniczówki, które ste- 
roryzowane musiały się opłacać bandytom wy- 
znaczenemi przez nich w naturze dan'sani. — 
Wszelkie wysiiki policji państw., by pochwycić 
herszta Wowka (znanego w okolicy pod nazwą 
„Bezuchy* z powodu braku kawałka prawego u- 


cha), były bez skutku. bo a każdym ruchu policji 


ludność wiejska, której złote góry obiecywał, ue 
wiadamiała go, ukrywając ich przed okiem gęstych 
patroli w las wysyłanych. 

Wowk w swej bezczelności rozbrajał nawet 
leśniczych i gajowych, tu i ówdzie wpadał do 
wiosek okolicznych, gdzie urządzał zabawy dla 
parobczaków i dziewek. Dopiero energiczna ręka 
zastępcy starosty p. Federowicza położyła kres 
panoszącej stę bandzie. Po kilku potyczkach mię: 
dzy policją a szajką tą, zagrożona ze wszech. stron 
musiała się wycofać ostatnia z lasów cygańskich 
i przenieść się do lasów w Wołkowcach, gdzie po 
krótkiej potyczce padi Wowk, a reszta bardy ue 
ciekła w lasy. Jest nadzieja przy dalszem energie 
cznem Ściganiu zlikwidowania tych zamieszek 
które od dłuższego czasu niepokoją okolicę. z 
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Bandyfa z wykształceniem axańemickiem. 


Warszawa, 9. sierpnia. 
Aresztowany w Warszawie członek tak zwa- 


fana Charaburdy. . 
Bandyta ten w roku 1905, iako przestępca po- 


tej „bandy samochodowej‘ Stanisław Michalski, ; Etyczny uciekł do Holandji. Tam wstąpił na poti- 


est wykształconym człowiekiem. 


technikę, (W roku 1914 wyjechał pod obcym na- 


Podczas rewizji znaleziono przy nim liczne to- | zwiskiem do Rosji i służył w wojsku. Dostawszy 
ografje bandytów, dla których miał przygotować | się do niewoli mienieckież, uciekł z niej i wrócił do 


raszporty. Z własną fotografą posiadał on przy 
obie dwa dokumenty: jeden na nazwisko Kazi 
aterzą Marcinkowskiego, drugi na nazwisko Ste- 


Warszawy, poczem pracował jako ibłuralista na ko 
lei, wreszcie wstąpił do bandy Kłaktą, 


frasana chwila przeżyła w tunelu. 


z Spotkanie z pociągiem. — Dokąd uciec? — Pod pociagiem. 


Rzym, w sierpniu. 

Jedno z pism włoskich ogłasza sensacyjne 
przeżycia, iakich domat pewien gospodarz wio- 
ski Wiktor Papini w kolejowym tunelu alpejskim. 

W. słoneczne południe czerwcowe Papini, za- 
nożny wdowiec, wybrał się do odległej o M ki- 
ometrów włoski w odwiedziny do swojej siostry. 
Chcąc sobie skrócić drogę, gospodarz zdecydował 
się IŚĆ plantem kolei. 

Jakoż droga taka biegnąca po łagodnych łu- 
kach i niezbyt stromych spadkach, okazała się po- 
czątkowo bardzo wygodna, po upływie jednak 
godziny Papini 

ujrzał przed sobą wylot tunelu, 
w mrokach którego ginęły dwa wijące się tory 
kolei, mającej go zaprowadzić do celu. Podróżny 
zawahał się chwilę, ale nie mając przed sobą ři- 
nej drogi, a nie chcąc się cofać, zdecydował się 
wejść do ciermmej czeluści, mniemając, że cały tu- 
nel zdąży przejść w kilka minut. 

Wszedłszy w ciemny korytarz Papini spo- 
strzegł z przerażeniem, że przed sobą nie widzi 
wcale wylotu, tylko czarną nieprzejrzaną ciem- 
ność, która zdaje się nie mieć końca. To też raźno 
posuwając się naprzód, oddalił sij tak znacznie 
od wejścia, że wkrótce i poza sobą nie widział 
już Światła, skutkiem czego znalazł się 

w zupełnie nieprzejrzanej ciemności. 

Mimo to i mimo stopniowego opanowującego 
go przerażenia, posuwał się on dalej, gdy uszedł 
jednak z 15 mńnut, potykając się i błądząc po o- 


macku, włosy podniosły mu się na głowie, gdyż 
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MARCELI PREVOST, , 


-A 1. 


DONŻUANKI. | 


Kazimierz Bakowski. 
5 : 


CZĘŚĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy) Sy 

Wo smem i cichem swoim biurze (ieden 
przeznaczony specjalnie wyższy urzędnik rsiał po 
lecenie telefonować do niej tylko o oznaczonej po- 
rze) siedziała Kamila Engelmann w ciemno-popie- 
lażtej sukni, rozparta wygodnie w fotelu i rozny- 
lała. Szczupły plik aktów: dwa raporty daktylo- 
graficzne i list wyjęty z koperty, leżały przed nią 
na stole. Kamila <ozmyślała. Zniszczoną iej twarz, 
przepasana na czole opaską zasłaniaiącą chwale- 
„mą oparzeliznę z Soutlly, wyglądała tak, jak ię: 
uczymiła długa choroba wskutek ran wojennych. 
Prócz oparzelizny na twarzy trafił ją odłamek w 
brzuch. Ostre zapalenie otrzewnej ustało dopiero 
po dziesięciu dniach gorączki. Przyszediszy wkoń 
cu do zdrowia Kamila przeraziła się siebie samej 
jak cienia. Nigdy nie była ładna: żaden rys ieł 
twarzy nie był regularny ani powabny. Ale gład- 
ka i matowa jej płeć, pyszna fryzura, uśmiech i 
głęboki wyraz jej ciemnych oczu zwracały jesz- 
cze niedawno uwagę mężczyzn. I jakkolwiek bę- 
dąc dumna i bezwzględna, nie zaznała prawdzi- 
wej miłości, była pewna, że wzbudziła ukryte po- 
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usłyszał z daleka stukot zbliżającego się pociągu. 

Echo w tak dziwny sposób odbijalo się od 
sklepień tunelu, że Papint nie mógł się absolutnie 
zorjentować, z której strony zbliża się doń stalo- 
wy. potwór! l 

_ A było to pytanie decydujące bezpośrednio 
o życiu i śmierci. Jeżeli bowiem stanie na zajętym 
torze — zginie. 

W dodatku odgłos zbliżającego się pociągu ro- 
bit Papiniem'u ciągłe niespodzianki: to zdawał się 
zbliżać z za niego, to przeciwnie naiwyraźniej do- 
chodził z przodu, jednocześnie zaś wzmagał się 
z każdą sekundą, 

Położenie stawało się straszne; Papini, lu- 
dzony echem, kilkakrotnie w śmiertelnej trwodze 
przeskakiwał z toru na tor, próbował nawet puło- 
żyć się na międzytorzu, aż wreszcie 

słysząc łoskot pociągu bezpośrednio za sobą, 
rzmcił się na lewy tor itam na 'wszełki wypadek 
położył się na wznak między szynami. 

I to go właśnie ocaliło, biegnący bowiem po- 
ciąg nadszedł z przed niego i biegł po torze, na któ 
rym właśnie Papini leżał. To też przez kilkanaście 
sekund nieszczęsny wędrowiec przeżył najstrasz- 
niejsze chwile jakie sobie można wyobrazić. Nim 
zdążył sobie pomyśleć: „czy zgi, czy nmie co 
mie zawadzi i nie rozedrze?* nadjechał pociąg? 

Wtedy błysnął przed przymkniętemi powieka- 
mi Papiniego snop światła z popielnika parowozu, 
jednocześnie zaś 

na piersi nieszczęsnezo upadł rozżarzorły We- 
gielek, 
żądania. Bomba zrzucona z samołotu naraziła ją 
nietytko na niebezpieczeństwo życia, ale zgasiła 
w niej wszystko i pozostawiła tylko szkielet. Ka- 
mila była zbyt rozumna i inteligentna, aby: nie zda 
wała sobie sprawy z tego spustoszenia. Chciała 
je naprawić i ukryć. Postanowiła jednak zapom- 
mieć o tem, jako o czemś nieuwleczalnenr i pozbyć 
się trosk, które rozpraszaiją potrzebną teraz ener- 
zię. Ale rzeczywistość nie dawała jej o tem zapo- 
mmieć. Najpierw ubodła jej miłość wiasną okrutna 


'] obojętność mężczyzn tak dalece, że gdy dawmiej 


lubiła chodzić pieszo, obecnie zaprzestała przechą 
dzek po Paryżu. To znów w oczach tych, którzy 
znali ją przed wojną dostrzegała zdziwienie, a inni 
widząc ją po raz pierwszy: nie poznawali jej. A 
wkońcu w salonach słyszała szepty: „Jaka ona 
zmieniona!“ 


Tym razem cios rzeczywistości był dla niej 
jeszcze twardszy. Czytała ponownie list z bolesną 
uwaga jakby chciała przeniknąć wszystkie słowa 
i porównać je z rzeczywistością. 

Odrzuciła go niedbale, podeszła do bibliożecz- 
ki, wróciła znów i spojrzała przez okno na nagie 
wierzchołki pobliskich drzew i na jasna oblane 
biadem Światłem słońca niebo kończącego się dnia 
zimowego... Ale prawdziwe jej spojrzenie sikiero- 
wane było w głąb jej własnego serca. Dostrzegła 
w nim bezład. 

„A więc cóż? Nie jestem już tą, którą byłam, 
miema się co trudzić. Przez całe moja życie pozo- 
stanę ranną i okaleczałą. Jeśli są głupcy, którzy 
z tego żartują, są także ludzie dobrego serca, któ- 
Tzy to podztwiają. Naprzykład ten miły 'Wawrzy- 
niec Sixte na wszystkich naszych spotkaniach bez 
żadnej galanterii mówił mi zachwycające rzeczy. 


Jego podziw dla moich czynów wojennych niel. 


«= 


C 


kióry momentalnie przepalił mu ubranie i zaczął 
przypiekać żywe ciało. Ale mimo strasznego bółu, 
Papini nie ruszył się, gdyż jednocześnie przebie- 
gal nad nim sznur wozów towarowych, który: 
wprawdzie nie widział, ale które doskomale wy- 
czuwał nad sabą. 

Nareszcie ta „wieczneść* w rzeczywistości 
trwająca około trzydziestu sekund skończyła się, 
pociąg odjechał, a iPapmi wstał i nie chcąc nara- 
żać się na dalsze niebezpieczeństwo, zawrócił i 
po upływie kilku minut wyszedł z tumełu. To też 
odetchnął całą piersią. Był ocalony! 

Tak to podróż i przygoda jego skoficzyła się 
na wielkim strachu i nie zbyt niebezpiecznem po- 
parzenia 


PROCES SZPIEGÓW BOLSZEWICKICH 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
ś Warszawa, 10 siespnia. 
(m) Proces w sprawie organizacii szpiegow= 
skiej na rzecz Rosi! sowieckiej, w związkn z czem 
aresztowana Leona Toeplitza, odbędzie się praw* 
dopadobnie z początkiem listopada br. 


STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA, 
St. Lonis, w. sierpniu 
|  IWydarzyła stę tu katastrofa kolejowa, spowo: 
dowana zderzeniem się expressu z jednysr z pocią: 
gów lokalnych. Wskutek katastrofy 60 osób zostą 
ło zabitych, a 100 rannych. (PAT.) 


NADESŁAME, 
WSPANIAŁY INTERES 


Poszukuję wspólnika do budowy młyna w bezkonkm 
rencyjnej miejscowości Wołynia (12 kim. od powiatowe 
go miasta. Posiadam duży budynek murowany, 
dachówką, nadający się na urządzenie młyna wa 
go. Pośpiech.ze względu na interes konieczny. Zgłosze< 
nia do Gen. Eks. Ogłosz. M. T. Krzysztofowicza, Lwów 
_ Sokoła 4, II. p. 6574 
l 
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odnowić przedpłatę! 


jest udany. Co za zapał w jego słowachi..'* 

Myśt gej zbiąkała się, nie parewała dłużej mad 

nią. Jakieś silne, tęskne jak łkanie uczucie poru 
szyło jej pierś. | 
„Poświęciłam swoja dawną kobiecość, po 
święciłam równowagę swojej myśli” radość swe 
go życia nieznanemu popędowi, który zwie się % 
bowiązkiem. Czy to było oszustwem?  Sławą 
dzielności pociąga często kobiety, ale nigdy męż 
CZYZN...* 
A jednak Wawrzyniec Sixte? Przypomniała 
sobie oczy tego eleganckiego mężczyzny -wtopio 
ne w nią z bezgraniczmą ciekawością, ilekroć si 
spotkali 


„Może m pewnych wykwintnych mężczyzną 
myślała, podziw wzbudza pożądanie, jak u nas 
kobiet, | 
Odzyskawszy równowagę myśli, usiadła znów 
przy biurku. Przymocowana była do niego tarczą 
z kości słoniowej, zaopatrzona w złocone sztyftyj 
Kamilą przesunęła jeden z nich. Odezwa? się ską 
dyś głos: 3 
— Pani sobie życzy? 

Kamila odparła, nie wstac z miejsca: 

— Małgorzato, o wpół do jedenastej, a wię 
za pół godziny przyjmę panią ILorande. Należy ją 
natychmiast wpuścić do mnie. Proszę wydać po 
lecenie. l 
— Tak, pani 

— A teraz proszą przywołać pana Ditrłer 
Niech się zjawi tutaj w przeciągu pięcie minut, 
_— Słucham, 
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Matastrola pociąga z pielgrzymami do Lordes. 


OKOŁO 50 PIELGRZYMÓW STRACIŁO 


Paryż, w sierpniu. 

Nad rodze do Lourdes, między stacjami IMie- 
Jan a Niłecomtał zdarzyła się dnia 1 sierpnia stra- 
szma katastroia kolejowa. 

Dwa pociągi, naładowane pielgrzymami każdy 
wiozący po kilka tysięcy osób, jechały jedem za 
drugim w odległości 20 minut drogi. 

Była godzina 5 rano, gdy pierwszy pociąg po” 
rzął wspinać się pod górę za stacją Mirande. 
Wzniesienie jest w tem miejscu bardzo raptowne. 
Blisko wierzchołka maszyna pociągu przestała 
magte furkcionować, z przyczyn bliżej niewyja- 
Śnionych, Maszynista nie mógł nawet zatrzymać 
pociągu, gdyż hamulce odmówiły także posłuszeń 
stwa, a przytem szyny były jeszcze wilgotne po 
niedawnym deszczu. Pociąg począł powciż sta- 
czać się w tył. Potem wskutek własnego ciężaru, 
toczył się coraz szybciej po spadzistej drodze. 
Katastrofa była nieunikniona i nie było sposobu 


Bhrodnie seksnalng na zatym 


Lwów, 10, sierpnia. 

Ze Steyr donoszą, że tamtejsza haiciarka 
p. Marja G. wyjechała na dwa miesiące do 
Lincu i wróciła stamtąd onegdaj w stanie nie- 
przytommym. W chwili, gdy miała się trochę 
lepiej, opowiedziała lekarzom, że w parku w 
Lincu zrobiła znajomość z jakimś panem, któ- 
ry ją wprowadził w stan snu hypnotycznego. 
Stan p. G. nie polepsza się i nie pozwała jej 
opuścić szpitala. 

W ostatnich dniach znowu udała się pie- 
szo do pobliskiego St. Ulrich panna Marja H. 
Na drugi dzień znaleziono ją leżącą: bez przy- 
tonfności na drodze i przewieziono da Steyr. 
Tu lekarze skonstatowali, że panna H. pozo- 


Ze świata. 


Nieudatra przeprawa przez kanał, Francuski 
pływak S. Michel usiłował dnia 20 zm. o godz. 
8.40 wiecz. przepłynąć kanał La Manche z przy- 
ladka Gris Nez. Dnia 21 zm. o g. 12.40 w południe, 
po 16-godz. płymięciu, wyłowiono go o 6 mil od 
Southiorełand. Dotychczas więc udało się prze- 
płynąć kanał dopiero 2 osobom: w r. 1375 kpt. 
[Webbstowi i w r. 1940 Burgess'owi, który obecnie 
trenował Michel'a. 

(c) Aeroplan napadnięty przez krowę. Cieka- 
iwy wypadek zdarzył się przed kilku dniami w 
Newcastle. Cztery aeroplany spuściły się na iąkę 
"w pobliżu miasta, celem zaopatrzenia się w ben- 
zynę. Po krótkiej chwiłi 3 aeroplany wzniosły się 
znowu w: przestworza, czwarty zaś sunął jeszcze 
po ziemi, gotując się również do lotu. W chwili, 
zdy samolot zaczął unosić się w górę, rzuciła się 
nafi krowa i uderzyła tak mocno rogami o skrzy- 
dło aeroplanu, że uszkodziła je i w ten sposób u- 
czymiła aparat niezdolnym do lotu. Siła zderzenia 
czuciłąa o ziemię bojowniczą krowę, nie odniosia o 
na jednak żadnych obrażeń. 

(c) Samobójstwo maniaka. 68-letni wieśniak 
nazwiskiem Grimand, cierpiał już od dłuższego 
czasu na -manję samobójczą. Jego dzieci wiedząc o 
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| ODJAZD HALLERCZYKÓW AMERY- 

| KAŃSKICH. 

| (Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8. sierpnia, 

ŻYCIE PRZY ZDERZENIU POCIĄGU. | (m.) W ubiegłą sobotę wyruszyła z Gdań- 
zawiadomić jadący z tyłu pociąg o tem, 0 mu | ska do Ameryki duża partja członków byłej 
grozi. armi} jen. Hałlera, udajacych się w podróż po- 

Pędzący z góry pociąg tylnymi wagonami, wrotną do Stanów Zjednoczony ch. | i 
wpadi na lokomotywę jadącego za nêm pociągu. Zdemobilizowani Hallerczycy znajdowali 
Wagony ostatnie zostały rozbite na miazgę. Po-|się do ostatniej chwili pod opieką urzędu emi- 
gruchotane ściany, pokręcone sztaby żelaza za-|gracyjnego przy Ministerstwie pracy, które- 
słały tor, jęki umierających i krzyki rarmych, bła-|go przedstawiciele żegnali odjeżdżających w 
gania o pomoc rozdzierały powietrze. porcie gdańskim. 

Mieszkańcy okoliczni nadbiegli z pomocą i 
rozpoczęli wydobywanie nieszczęśliwych z pod 
gruzów. Do południa wydobyto czterdzjestu zabi- 
tych i przeszło pięćdziesięciu rannych. Specjalny 
pochag z lekarzami i apteką przysłany został na 
miejsce katastrofy; rannych przewożono do szpi- 
tala w Tarbes, a samochody szpitalne wótskowe 
pomagały przy przewozie. 

Wiadze sądowe rozpoczęły Śledztwo na miej- 
scu, chcąc ustalić, kto jest odpowiedzialny za v 
padek. 


BANDYCI ZRABOWALI 11 I PÓŁ MILIONÓW. 
Wiedeń, w sierpniu. 

Koło stacji kolejowej Ausschlag-Z5ben w Au: 
strii Dolnej wracali torem kołejowym do jednej 2 
poblizkich fabryk dwaj urzędnicy, niosąc ze sobą 
podjęte w banku w Aspang fl i pół milionów. 
W drodze minęli ich dwaj nieznajomi ludzie, któ- 
rzy z odległości około 6 kroków oddali do nich 5 
strzałów rewolwerowych. Jeden z urzzędisików 
ciężko ranny, upadł bez przytomności, drugi po- 
czął wołać o pomoc. Rabusie zrabowawszy 
11 i pół milionów, zbiegli, prawdopodobnie da 
Styrii. 


CARSCY KOMISARZE W SOWJECKIEJ 
POLICJI. 
Charków, 7. sierpnia 

Dekretem Rady Komisarzy Ludowych w 
Charkowie z dnia 26. lipca b. r. znosi na U- 
krainie dotychczasową milicję narodową, za* 
stępużąc ią milicią państwową. Do zorganizo< 
wania tej milicji powołano wszystkich byłych 
carskich komisarzy. 

Przyjmuje się do milicji tylko tych, któ« 
rzy nie brali udziału w ruchu Petlurowskim, ą 
wałczyli przeciwko niemu i Polsce, GA'W). 


nofyzowanych dzięwczęfach. 


staje ciągle jeszcze w śnie hypnotycznym i że 
prawdopodobnie w takim stanie popełniono 
na niej zbrodnię przeciw obyczajności. W pe- 
wnym momencie chora przyszła trochę do 
przytomności i opowiedziała, Że na drodze 
zbliżył się do niej jakiś nieznajomy człowiełź 
który wciągnął ją przemocą do stodoły, gdzie 
spędziła noc. Co się tam działo i w jaki spo- 
sób dostała się na drogę, tego nie wie. Po zło- 
żeniu tych zeznań panna H. straciła znowu 
przytomność, 

| Badania lekarskie wykazały, że podczas 
|ior hypnotycznego kilku mężczyzn na niej 


dopuściło się ohydnego gwałtu. 

4strzedz staruszka od Śmierci. Przed kilku dniami 
Grimand wyrmknał się w nocy z domu, wszedł do 
stojącego niedaleko chaty stogu siana,  poczem 
podpalił swą kryjówke. Ogień ogarnał w tej chwi- 
li cały stóg; zagrożone były również pożarem 
wszystkie okoliczne budynki. Dzieki wysiłkom 
wieśniaków udało się wreszcie ogień stłumić. Po- 
Śród resztek spalonego siana znaleziono zwęgło- 
ne już zupełnie zwłoki staruszka. 

(c) Zgon wynalazcy telefon, W Sidney, w 
Australji zmarł Graham Bell, wynalazca telefonu. 
Aleksander Graham Bell urodził się 3 marca 1547 
w Edynburgu w Szkocji. Studia odbywał częścia 
w swem rodzinnem mieście, częścią zaś w Lon- 
dynie. W r. 1870 udał się do Kanady, potem prze- 
niósł się do Bostonu, gdzie otrzyma! katedrę pro- 
fesorską i wykładał przez lat kilka fiziologie na- 
rzędzi mowy. W r. 1875 skonstruował po długich 
studjach pierwszy, zdatny do użycia telefon. Tele- 
fony skonstruowane później przez Edisona, Sie- 

ensa etc. nie różnią się zasadniczo od wynalazku 
Bella, występująca różnica jest zawsze tylko czy- 
sto formalna, k 


TURCY NIE CHCA GRECKIEJ AUTO- 
NOMJI 
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Paryż, w sierpniu 
Ze Smyrny donoszą, że ogłoszenie tant 
autonomii wywołało protesty ze stromy mmi 
zutmańskieł ludneoćci miasta i prowincji. Ruck 
ten był stłumiony siłą zbrojną. (PAT* 
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ODBUDOWA PAŁACU BRUEHLOWSKIEGO. 
Warszawa, 10. sierpnia. 

Roboty przy odbudowie pałacu Briihlow* 
skiego nie mogą się posuwać z nałeżytą szyba 


kością z powodu, iż gmach ten mieści cen< 
tralny urząd telegraficzny. Ministerstwo Spr. 
zagr. stara się o usunięcie i przeniesienie te- 
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największe czasopismo ekonomiczne w kraju wycho- 
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. § 
prenumerata kwart. 1800 Mk. W przygotowaniu § 
dwą wielkie Numery Targowe wydać się mające z o- 
kazyi Il. Targów Wschodnich. Ogłoszenia we wszyst- 
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 
Lwowie, ul. Zimorowieza 5. Teki 581. 
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Cholera w Równem. 

—— 

Zawleczona przez repatriantów cholera, po- 
mimo usilnej walki, prowadzonej przez władze sa- 
Initarne i Naczelny Komisariat do walki z epidemia 
mì, nie została dotychczas opanowana. 
zanotowano w Równem 24 wypadki zasłabnięć. 

Celem zapobieżenia rozszerzeniu się eridermii 
w głąb kraju, wszystkie osoby, udające się do 
miejsc zagrożonych i pragnące wracać z powro- 
tem, muszą się poddać przed wyjaziem szczepie- 
niom ochronnym. 


Z teatrów. 


Gościnne :występy Solskiej-Grosserowej ł Wy 
sockiej. Jak było do przewidzenia. gościnne wy- 
stępy obu znakomitych artystek wzbudziiy ogrom 
ne zainteresowanie. W wstrząsającym dramacie 
Strindberga „Pelikan“ obie artystki dają Świetne 
postaci, pełne pogłębienia psychologicznego t pla- 
styki tak, że widownia przez cały czas jest pod o- 
gromnym wpiywem i urokiem Matki i Córki. Sce- 
nę lęku i chwilowego obłąkania gra Wysocka po 
mistrzowsku — sceny przejrzenia całej potwornej 
prawdy życiowej Solska-Grosserowa odtwarza 
wprost niezrównami. „Pelikan“ powtórzony bę 
dzie w piątek, w sobotę zaś zobaczymy po raz 
pierwszy miezrównanie ciekawy dramat mistycz- 
ny Czażkowskiego pt.: „Prawda“. Dramat ten ob- 
fituje w interesujące momenty rozgrywające się 
poza sferą codziennych rzeczywistości. Obie zna- 
komite artystki maią tu popisowe role. 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH: 
TEATR WIELKI. 

W czwartek, 10. sierpnia o godz. 7.30 wiecz. 
„Prawda*, dramat w 3 aktach Czajkowskiego, 
premiera. Występ Solskiej i Wysockiej. 

W piątek, 11. sierpnia o godz. 7.30 wieczór 
„Prawda, dramat w 3 aktach Czaikowskiego. 
Występ Solskiej i Wysockiej 


Cyrk A. Ciniselli 


Lwów, pl. Bema. 
Nowe wspaniałe atrakcje cyrkowe, Miss Ella w swych 
napowietrznych 'produkejach budzi podziw i zachwyt. 
Gladjatorzy „Bassi“, akrobaci „Kayton's* stanowią clou 
obecnego programu. Wyższa szkoła jazdy na koniu i 
wolna tresura dyr. A. Cinise lego. Bim i Bom niezró- 
wnani w swoich mozykalnyeh literaeko-ar'yst. produ- 
kcjach. W piątek 11. b. m. galowe przedstawienie. 6593 
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Sia. 
Kursa giełdy Iwowskiekl 
Waluta markowa. 


Lwów, 9 sierpnia. 
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JIL. Rata bankowa. 
Stopa eskontowa F. K. K. P. 7 pre. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 


Ruch ożywiony w akcjach przemysłowych 


utrzymuje się nadal. 

Najbardziej poszukiwane akcje Chodorowskie 
płacono po kursach wczorajszych od 4150 do 4200, 
końcowy kurs 4175, w Krakowie 3800 do 4000. 

Oikosy zyskały  siedemdziesiątpięć punktów 
z 7400, awansowały na 7475. 

Rakszawę płacona 3825 i 3850. 


Zieleniewski u nas 5000 i 5050, w Krakowie 


i 


SU. 9 


(Poiska Nafta słabsza u nas 1800, w Warsza» 
wie 1850. 

Górka 6300. 

W papierach lokacyjnych obroty w 4 i pół 
Banku krajowego i Banku hipotecznego po do- 
tychczasowych kursach. 

Kursa walut zagranicznych znacznie silniejsze. 
= SA Jork u nas 6750, w Warszawie 6730 do 

Belgia 509, w Warszawie 517. 

bBudapeszt silniejszy 3.50, Praga z 161 i pół 
awansowała na 162.25, w Krakowie korony cze- 
skie 166, w Warszawie '165. 

Marki niemieckie słabsze z 9.70 spadły na 
9.40, w Krakowie 8.75 do 8.80, w Warszawie 9.— 
do 9.15. Berlin płacono 8.95 do 9.40, końcowy kurs 
8.80, w Warszawie 8.65 do 8.90. 

Wiedeń płacono w nas 13 i pół do 0.13.75, w 
Krakowie 0.18.10 do 0.13.30, w (Warszawie 0.18.25 
do 0.13.75. 

Tendencja na ogół zwyżkowa, 
bardzo ożywione. 


GIEŁDA. NIEOFICJALNA, 
Lwów, 9. sierpnia. 

Dz% tendencja zwyżkowa, zwłaszcza na do 
jary. Inne waluty trzymają się w ramach wczo- 
rajgszych. Obrót średni. 

IDołary amerykańskie 6800 do 6820, jedynki i 
dwójki 6700 do 6720, dolary kandyjskie 6600 do 
6620, jedynki i dwójki 6500 o 6520, marki niem. 
960 o 9'80, setki 950 do 960, drobne 950 do 9'55, 
leje 50 do 52, drobne 48 do 50, czeskie korony 165, 
do 170, drobne 162 do 165, austr. tysiączki now. 
em. 600 do 650, austr. tys. star. em. 1600 do 1650, 
setki mow. em. 60 do 65, setki star. eim. 160 do 165, 
50-kor. 35 do 45, 20-kor. 24 do 28, 10-kor. 12 do' 
14, jedynki i dwócki 040 do 0'50, anstr. stemp. 14 
i pół do 15, austr. przekazy ,13 i jedna czwarta do 
13 i trzy czwarte, ruble pięciosetki 1*45 do 170, 
setki 1'50 do 1/70, 25-rub. 1*40 do I%50, :10-rnb. 128 
do 1'35, reszta drobnych 070 do 080, dumskie ty- 
siączki 20 do 30, 250-rub. 15 do 22, karbowańce 1 
do 2'80, hrywny 4 do 8, franki francuskie 500 do 
520, funty szterl. 26000 do 26500, franki szwaicar- 
skie 1100 do 1200. 

Złoto: 20-kononówki 24.000 do 24.500, 20-frank. 
22850 do 23.300, 20-markówki 25500 do 25800, fum- 
ty szterl. 23400 do 23.500, t0-rubłówk' 31.500 do. 
32.600, dolary 6300 do 6400. . 

Srebro: konony 525 do 530, 5-koronówki 2600 
do 2650, floreny 1350 do 1360, ruble 2100 do 2150, 
kopieiki 11'80 do 12, dolary ameryk. 6000 do 6100, 
połówki i ćwiartki 5700 do 5750, dołary kanadyj- 
skie 5700 do 5750, połówki i ćwiartki 5500 do 5600, 
leje 525 do 530 


usposobienię 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 9. sierpnia. 

(PAT.) Transakcje. Akcje: Polskie Tow. han 
dłowe 670, Żegluga Polska 5000, Siersza górn. 
6900, Raf. Chodorów 4000. — Waluty: dołary St 
Ziedn. 6800, franki franc. 550, marki niem. 880, ko-. 
rony austr. 0'13*10, korony czeskie 166, węgierskię 
335 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 10. sierpnia. 
(m.) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 

dalsza zwyżka, z wyjatkiem marki niem., której 
kurs notowano niżej. W! dziale akcji obroty bar 
dziej ożywione przy usposobieniu dla niektórych 
|walorów, jak naprzykład zaktady gerardowskie, 
mocniejszym. Papiery publiczne w obrotach nie- 
wielkich, przy tendencji niezmienionej. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 9. sierpnia. 

(PAT.) Transakcje: Obligacje: 4 proc. pożycz. 
premiowa 1595, 5 proc. list. zast. m. Warszawy 
240, Warszawska pożycz. przezorn. 86 t pół, 4 pre. 
list. zast, B. Kred. (mk.) 56 i pół, — Waluty: Do- 
lary St. Zjedn. 6650, franki framrcnskie 544, marki 
niemieckie 915. — Czeki: Na Belgię 516, Berlin 
8'90, Gdańsk 885, Londyn 29.550, Nowy Jork 
6660, Paryż 542, Wiedeń 18 i trzy czwarte. — 
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TK.—Diurgarčed 3:1, MTK. Hammariy 2:0, 


m aa 
ZĘ Ba FTC—S tokholm 
isarz policji - morcercą. -sram s 
W PRZEDEDNIU SWEGO ŚLUBU ZASTRZELH SWOJĄ DAWNĄ KOCHANKĘ. e. OWAL Munay P. N. 
olosamem! zyskam: rozporzą! zają: an- 


oświadczył, że w zamiarze morderczym strzelił Totteham Fotspurs wykazujący 210 mitionów 
Ogólne zafnteresowanie dużej stolicy małej do swej kochanki Józeiy Sadowskiej. Dodał przy | marek polskich czystego dochodu za ostatni rok. 
Austrji budzi od kilku dni niezwykła zbrodnia, | tem, że miał zamiar popełnić następnie samobói- 
sprawcą jej bowiem jest znany ogólnie w Wiedniu | stwo, lecz kula awięzia w zegarku. | KOMUNIKAT L. Z. O. P. N. 
komisarz poicii Rudoli Eder. Oto garść bliższych Póczątkowo Eder nie chciał podać Żadnych Sekretariat LZOPN podaje do wiadomości, że 
szczegółów : powodów swego rozpaczłiwego kroku, potem ije-|we czwartek dmia 10 bm. odbędzie się posiedzenie 
W niedzielę popołudniu udał się Eder, do do- | dnak'zeznał, że chciał zabić Sadowską z zemsty. zarządu LZOPN. w lokalu Polikiinikt-przy ul. Ln- 


Wiedeń, w sierpniu. | W międzyczasie Eder zgłosił się na policję i|zielskie zawodowe kluby, dowodzi bilans klubu 


mu konsula wenezuelskiego p. Stiassny'ego i po-| W ostatn'ch bowiem czasach zauważył, że zmie-| dego 5 o godz. 19'30. Ze wzgjędu na bardzo waż- 
prosił lokaja o wprowadzenie go do pokoju zatru- | niła swe postępowanie względem niego i miał pe-|ne sprawy obecność wszystkich członków zarzą- 
dnionej tam od dłuższego czasu gospodyni Józefy; wne poszlaki, że go zdradza. du bezwarunkowo konieczna. W sobotę dnia 12. 
Sadowskiej. Lokaj uczynił zadość jego życzeniu i Charakterystyczne jest, iż za kilka tygodni |bm. posiedzenie wydziału Gier i Dyscypliny o go 
wywołał Sadowska z kuchni. Po. kilku chwiłach | miał się odbyć ś'ub Edera z pewną panną Z za- dzinie 19 w tym samym lokalu. 
usłyszano dwukrotny wystrzał poczem Eder wy- | możnej rodziny mieszczańskiej i w dzień popel- 
biegł szybko z pokoju gospodyni. Wkrótce ukaza- | nienia zbrodni przez narzeczonego, wyszły wła- WĘGRZY W POZNANIU. 
ła się w drzwiach ociekająca krwią Sadowska. | śnie pierwsze zapowiedzi. Poznań, © sierpnia. 
Zbieg! się ludzie i ranną przewieziono niezwłocz- Stan ranne) Sadowskiej jest beznadziejny. W obecnym sezonie odbędą się zawody foot- 
nie do szpitala, gdzie dokonano na niej operach. balowe pomiędzy „Warta“ a drużyną węgierską 
EE z =æ | „Budapesti-Torny-Club'. Zawody te odbędą się 
"744 s ge 12 i 13 bm. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. URZĘEDOWA CEDUŁA , 
Wiedeń, 9. sierpnia Gietdy zbożowej i towarowej wia Lwowie. Zawody (dB: w dmiach 13, 14 i 15 
(GEO asza diróckie 560.000, Priorkdły j Lwów, 9. sierpn'a. sier pnia odbęda się we Lwowie na boisku „Cyła- 
293.000, Anglobank 97.600, -Bank zwiążk 30200 Żyto małopolskie 69/70 ex 1922 r. 18200 Zba-łdeli* zawody lekkoatletyczne, urządzone stara- 
Zakł. Kred. Ee 60.060 Aucir Zakł. Rłed | raż. 14.000 Tarnopol. 15.300 Żółtańce. Owies ma-| niem DOK. VI. Program zawodów obejmuje: 1) 
44000, Bank depoz. 10100, ide Dank 121009. Mer | łopolski ex 1921 r. 23200 Chodotów. i RW 6 Fe Skok 18657 r 3) 
j > h : | Bieg rozstawny na użyny po 4-0 ieg 
a Baa 5 od m pea e WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ. | płaski na 100 m. 5) Bieg płaski na 400 m. 6) Te 
10.500.000, Kolej RAR a 346.000, Ausit Lwów, 9. sierpnia. |płaski na 1500 m. 7) Skok w dal z -ozbiegie 
kol. 94 > R ; ŻĘ ZE e Transakcie giełdowe w życie nowego zbioru| 8) Skok w zwyż z rozbiegiem. 9) Rzut dy SBa, 
ol. 940.000, Kolej poludniowa 159900, Alpi" | „jężniene cd terminu dostawy, za dostawę na-|dowolną ręką. 10) Rzut dowolna ręk 
7,578.000, Tow. zórn: hutn.  1.500.000, Kzup: | za/eżnione c ah EA, ; a dk olną ręką. zut oszczepem dowolna ręką. 
391.000, Huta Poldi 615.000, Praskie Tow. Aegi. tychm'astowa płacono 15.300, za term ą 11) Pchnięcie kulą dowolna reką. 12) Bieg z plot- 
120.000. Rima 275.000 Skoda 720.000, Zieteniew- końca miesiąca 14.000 marek. Za pszenicę nowego |kami na 100 m. (płotki 106 cm. wys.) 
: 450 lo 425. "000. n (zbioru w rychłym termimię dostawy płaconoj Do zawodów stawać mogą wojskowi w służ 
sk: 45.000, Apoilo 425.000, Fanto 1,000.080, Karpa- 18.200 k 
Y 1380.000, Galicia 5,409.000, Schodnica 770.000. | 702 marek. | bie czynnej (z wyjątkiem tych, którzy zdobyli je 
: ; Za kj starych zbiorów AE rk mk. |-dno z pierwszych miejsc w zawodach urządzo* 
s a z nowych zborów z natychmiastową dostawą | nych przez kluby lub instytucie cywilne dod+ 
Z GIEŁDY BUDAPESZTEŃSKIEJ. 20.000 do 21.000 marek. działów ada De DOK. p AF Cii 
Budapeszt, 9. sierpnia. Wielka podaż w życie nowego zbioru. 
Węgierska Rada giełdy uchwaliła, że je- Tendencja dla dostaw długoterminowych zniż |$ 
eli na giełdzie transakcja jakiegoś papieru | kową. usposobienie ożywione. i 
wartościowego podniesie się lub spadnie o 10) Następne: zebranie Gieldy zbożowej odbędzie 
procent, sekretarz giełdy będzie miał prawo | sig w piątek dt 11. sierpnia 1922 o godz 5 pop. 
natychmiast zasuspendować transakcję tego 
papieru na 5 minut. 


sz $ NAUKA I WYCHOWANIE E 


Kersie uki aniele] franzuski?g>, angielskiego, niemieckiego, wioszie- 
go, hiszpańskiego początkującym i korespondencji han- 
| dlowej udzitla Rutkowski, Zyblikiewicza 41. 057. 


WPISY 


na nowy „urs hand'owy, który sią LREN egzamin m 
w Pańistwoyc! Akudemii Handlowej pod kierownictwe n 
rowego profesors, przyjmuje się od l0 sier nia od 1] 
do l i cd 5 do 9 godz. oraz stenografjł po:s<iej, fronc. 
angiel. i niem. kurs pisania n' m?szynie. Dyr. P. Ruts 
kowski, Z blikiewic-a 41, Lwów. 6570 


DEWIZY WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 9. sierpnia. 

(PAT.) Amsterdam 20065, Zagrzeb 15835. 
Belgrad 625'40, Berlin 6560, Bruksela 3977, Buda- 
peszt 3206, Chrystiania 8834, Kopenhaga 11167. 
Londyn 230900, Madryt 7965, Mediolan 2373'50, 
Nowy Jork 51775, Paryż 4227, Praga 1254, Sztok- 
bolm 13490, Sofia 31950, Warszawa 777 do 7'83, 
Zurych 9843, dolary 51550, belgfiskie 3945, bułgar- 
skie 209, duńskie 10990, marki niemieckie 6565, an- 
gielskie 230350, francuskie 4195, holenderskie 
19955, włoskie 2348, norweskie 8740, jugosłow'ań- 
skie 622, polskie 770 do ('98, rumuńskic 58950, 
czeskie 125050, szwajcarskie 9750, hiszpańskie 
7875, szwedzkie 13285, węgierskie 33'19. 


PIŁKA NOŻNA: 


W Lublinie; | 
POGOŃ (Lwów) — W. K. S. 6:0 i 3:1. fi: BOSADY i PRALI B 
W dniach 5 i 6 bm. gościła w LubEnie Pogoń i Saano aeee r 


lwowska, pokonując dwukrotnie WKS. Bufetowchw (nierwszorzędre fachowe s dy) posz: shujo 
W Krakowie: renomowany handel ke lonjalcy z pokcjami do fnis 
dań we Liwowie. Zgłoszen a pisemne. Generalna ER 
O:złssz. Krzys: tcfowicz, Lwów, Sekrła 4, D. p. 6791 


IS 
MARA 
CZA MA| 
> > f à 


DEWIZY PRASKIE. 
Praga, 9. sierpnia. VASAS — JUTRZENKA 3:0. 
(PAT) Berlin 493 i pół, marki niem. 5'05, War Zawody drużyny węgierskiej z krakowską 
szawa 057 do 0%67, marka palska 0'57 do 0'67. Jutrzenką, stojącej na 4 miejscu w mistrzostwie 
Krakowa zakończyły się stosunkowo małą klęską 
DEWIZY ZURYCHSKIE Jutrzenki. Vasas wystąpił z 3 rezerwowym, Ju- 
, | sę trzenka w pełnym składzie. Do pauzy gra ctwarta 
A, 9. sierpnia. |z lekką przewagą Węgrów, dopiero po pauzie Va- 
(PAT.) Początkowe: Berlin 067, Fłolandia |sas przybiera ostre tempo i przygniata przeciwni- 
203 i trzy czwarte, Nowy Jork 325 i trzy czwarte, j ka. Sędzia p. Fiedler. 
Londyn 24'44, Paryż 4370, Medjolan 24, Praga 


zm s: 

Starszy Magister przyjmie posade, Be ewentu ala: 

zastępstwo. Zgłoszeria Lust g, Lwów, Konoznic"i-i 14, 
85 


m MF ow ' ME 
Polsko-niemiecka kore: *pondentka risząca na mszy“ 
nie znajdzie umiesz:zenie. Oberwalder. Legio-ów 5. 


5379 


Koncypienta a substytuta barczo cy M evei 
tualne za gotowkę i wikt poszukuje adwokat W-n- 


| RF a JE a 
del. Etryj. 058; 


1285, Budapeszt 030, Zagrzeb 162 i póh Warsza-|  ZSLECIEZ.P.N. W NIEMCZECH, (C8 ognil wszechstronnie wykesteleony, m zar 
wa 0'08, Wiedeń 001, austr. stempl. 001 i jedna Związek PAN" okazji swego 25-letniego ist- otw. rzyć hancel. Zmieni posada do duzego A 6 
czwarta, Sofja 3/25. nienia urządza wielki turnież jubileuszowy w Ber-| mieście lub w bli: kości duż:go m asta od I raździ:r- 


nia lib 1 listopada. Łaskawe zgłoszenia w Admi i- 


Zurych, 9. sierpnia. | Ynje. i 27 sierpni: : è 
ry p ję 25, 26 i 27 ssierpnia odbędą się matche: Ba- śirzjiepode,, Aa ONE dnilez. | 536 


Końcowe: Berlin 0ʻ65, Holandija 203, Nowy |zyleja- Haga, Bazyleja—Berlin i Berlin—Haga. 
Jork 526, Londyn 23:48, Paryż 4245, Mediolan | 
23'85, Madryt 81 i pół, Bruksela 40'15, Kopenhaga | WĘGRZY W SZWECJH. 

11310, Sztokholm 137'40, Chrystjanja 89, Buenos Węgierskie kluby MTK. i FTC. bardzo dobrze 


po ana dama dą = |. 27 ono Å= 
Ru:y. o wany kaudydat notarjalny (izr) poszekuje po- 
sady na prowincji Oferty ped „Kandydat“ do biura 
<głtszeń Biiicka Kościuszki 2. 5375 


Ares J]91, Praga 12'85, Budapeszt 0/36, Zagrzeb zareprezentowały piłkę nożna węg: 'erską w Szwe- Adwokat dr. Szeliński w Janowie koł» Lwowa DRZE 
TR, Nawa 0'08, Wiedeń 001. cii. Rozegrały mianowicie zwycięskie matche: Sz ruty owanego koncypienta. 5374 
= (e 


Mr. 6459 


Biaro Niemczynowskiej Lwów, plac Akademicki 3, 
umieszcza nauczycielki, bony, instruktorów, stażbę 
domową, gospodarczą, oficyalistow gospodarczych, 
kowali, kucharzy, kucharki, gospodynie. 5316 


Ekonom zarządca poszukuje posady. Łaskawe zgłoaze” 
nia pod Karol Pańczyna, ul. Cerkiewna Nr. 12, Prze 
myśl. 5380 


Kierownik cegielny i dachówczarni młody, posiada te- 
crję i praktykę 14 lat zmieni.posadę od października 
Łask. zgłoszenia Bobula Sądowa Wisznia, fabryka 
dachówek. 5377 


Praktycznie wyszkolony geometra poszukiwany. Zglos 
oste restante, orów. 


szenia pod „Praktyk”. 
f y 5373 


E e, odpowiedzialny za swą pracę 
poszukiwany na wyjazd do Kongresówki niedaleko Po- 


*nańskiego. Oferty nadsyłać do Destylarni. M. Freund, 
Kalisz, Łódzka 3. 6559 


(YTSZKOLIE PRACOWNIE pądsznnnwe | 


do szycia gbrań cywilnych i wojskowych 


PRZYJMIE NATYCHMIAST 
Małopolski Zakład Odzieży we Lwonie 


UI. Szpitalna L 1. 
5573 573 Zgłoszenia u Kierownika fa u Kierownika fabryki I. p. I. p. 


RUTMNOWOAGG Q! 


poszukuje się od 1 paźlzióhika b. r. Odpisy 
fwiadectw, których się nie zwraca przesyłać pod 
adresem Polska Foresta, Lwów, Kopernika 21. 


Osobiste przedstawianie tylko na weyane 
5362 


Tażynier elektrotechnik 


; praktyką instalacyjną, kalkulacyjną i handlową, samo- 


dzielny korespondent polsko-niemiecki, poszukuje posa- | 5 


ły od września. Zgłoszsnia pod „Samodzielny“, do Biu- 


ra ogłoszeń Briicka LaGw? Kościuszki 2. 


EUPMG, SPRZEDZŹ, ZAMRAJIĄ ż 


OE okazyjnie luksus iwy wiedeński „Kutschirfaj- 
ton* na gumach oraz siodło. Wiadomość "Hotel Euro- 
pejski, Lwów. 6592 


Kwiat lipowy, rumianek, sporysz i wszelkie zioła ku- 
puje i najwyższe ceny płaci G. Wolfman, Lwów, ul. 
Franciszkańska 12. 5388 


Fortepian nadający się do sal publicznych trwały o 
silnym tonie i solidnej budowie, sprzedam zaraz. Pie- 
karska 23/I. p. od 4—7 godz. 5381 


Kamićnie młyńskie z oryginalnych franeuskich suro- 
wców i naturalnego azmerglu, najlepszy fabrykat cze- 
ski (Trapp-Pilzno) poleca „Rolindustria* S. A. 
Lwów, Fredry 9, tel. 653. Dostawa natychmiastowa 
ze składów we Lwowie. 6497 


tlegancki garnitur do przedpokojn wykwiatnego wy- 
robu koszyka aa składający się ze stołu, kanapy, 
4 foteli i $ wieszadeł ściennych z żardynierami na- 
tychmiast do sprzedania w „Lidze Pomocy Przemy: 
słowej*, ul. Pańska 11, Il p. 6537 


lamochód sześcio-osobowy ze światłem alekrycznem, 
po generalnem remoncie z gwarancją fabryki 6-cio 
miesięcznego bezpłatnego remontu do sprzedania. 
Wiadomość ul. Pasieczna 7 (za rogatką Łyczakow- 
skg). 3307 


-O Pm M. E "MA m WM 
Tokarnie, strugarki, wiertarki, heblarki. piły taśmowe. 
cyrkularki. wielokrążki, windy, transmisye, pasy, po- 
leca „Pilet* Lwów, Batorego 4. 3382 


Każdą maszynę do pisania nawet polamaną kupnie. 
Warsztat mechaniczny. Lwów, Piekarska 17/Ł p. 5351 


||| Mieszkania, Lokata, skiby MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY B 


Poszukuje się pokoju z całem utrzymaniem i opieką 
dla 2 uczniów gimnaz. przy intel. rodzinie. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod dr. Friedwałd adwokat w 
Sądowej Wiszni. 6585 


rzyimę na wikt i mieszkanie 2 kształcące się panny z 
dobrego i zamożnego domu. Wiadomość pomiędzy go- 
dziną 1 a 4 Zyblikiewicza 18, pietro 2 na lewo. 3370 


53738 


„GAZETA PORANNA* Str, 11. 


; b: Fa A. NADEL 


Lekarz chorób wene- 


RCEZMAIE rycznych i skórnych Ka 
a ordynujs od 12—1 i od 3—5 po parag 
Mereżkuję Sakne, Bel) Leadaudra Dios sza M] pł. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną).  >31 


5336 


Fima natowao hozkonkurencyinei nwi 


i stcsunkach z dużym lokalem w śridmieściu Lwowa 
przyjmia fachowych spólników z poważnym kapitałem 
i agendami czlem wspólnego powiększenia interesów. 

Zgłoszenia do Adm. pod „Nafciarz*. 5348 


Piamsichier czterodziałowy 
walce 600 X 800 i 700 X 800 i met r 18 HP sprzedamy 


okazyjnie. „Topas“, Lwów, Kraszewskiego 19a. 5269 


MATERACE WŁOSKENNE G 


karnisze, chodniki, f ranki, portjery, kapy, narzuty, 
oraz okazyjnie PERSKIE DYWANY, poleca najtaniej 


kazimierz Sibis Lwów, Kopernika I, 4. 


naprzeciw handlu p. Szkowrona. 


z 


MaSZYNĘ pum) e 


leżącą bez kotła o s'le 70 koni na 8 atmo= 
sfer albo lokemobiłę bez kondenzacji tejże 
siły, natychmiast zdatną do użytku oraz He 
konciarkę w dobrym stanie kupię. Oferty do EJ 


„Aolinaceja x wi, tny 8 r 


j PowróCiłem z Wiednia i przywiozłam $ 
J ostatnie modele filcowych, welurowych i i je- $ 
a. dwabnych modeli. Przyjmuję również do prze Š i 
ğ rabiania i farbowania damskie i męskie küpe- # 
i | lusze pod gwarancją. Ceny konkurencyjne. 


RAROL WEISS); 
LWÓW, UL. DOMINIKAŃSKA 5., | 


5387 É > 


wesiel kamienny 


pospółkę i miał dla przemysłu WAPNO w kawałkach, 
WAPNO mielone dla celów rolniczych, szybko, tanio, 
akuratnie, dostarcza 


Jan STROIŃSKI, Nądrowa Górnicza 


ulica Sławkowska |. 32. 6590 
| il za3 tat z góry! 
j|zapłaci bardzo majętne młode małżeństwo za. 
mieszkanie o 6 pokojach z kuchnią, łazienkami, 
pokojem dla służby. Za pośrednietwo wysokie 
Spka Akc. 5 wynagrodzenie. Listy pod „10 Miljonów* do 


biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. Telef. 693. 


Da tartaków i przedsiebiorstw drzewnych. 


$ Zdolny fachowiec branży drzewnej w Szwajcacji, 
j|z długoletnią praktyką i dobrą klientelą szuka 
|| przedstawielełstwa poważnego i intenzywnego 
tartaku, głównie dla tarcia drzewa jodłowego. 
Oferty uprasza się kierować sub: Chiffre- Z. W. 
2284. Rudolf | ss, dać a 6589 


Filja Lwów, płat Mariacki 1. 10. 
zaliczkuje i kupuje 

3 wszelkie zboża z nowych zbio- 

rów, sprzedaje wszelkie zbo- 

ža siewne, 


RORANES, 


Towarzystwo Polskiej Szkoły Średniej w Sąto" 
wej Wiszni ogłasza niniejszem konkurs na po» 
sadę kierownika I. i Il. kl. gimn. oraz na posa- 
dę jednej siły nauczycielskiej w prywatnem gimn. |% 
w Sądowej Wiszni. Warunki korzystne według | K$ 
umowy, nieżonaci mają pierwszeństwo. Miejsco- | ~ 
wość zdrowa, aprowizacja zapewniona. Pisemne 
zgłoszenia uprasza się nadsyłać najpóźniej do 
22. sierpnia 1922 na ręce prezesa Tow. Dra |$ 

Zygmunta Atlassa w Sądowej Wiszni. 6584 | 28 


PAPIERY OUNOWE 0 


Stanisław AB 


Lwów, ul. Legionów 11,28 
Filja: ul. SZRUSZE = 


TR YWANY, CHODNIKI, PORTJE- 
4 RY, FIRANKI, CERATY i Ll- 
NOLEUM, KOCE, KOŁDRY, 


SĄ kapy na łiżka, drelichy na materace, ma“ 
s terie i plusze na EE mebli poleca: 


2 SKLAD S. WEISS WA 


Własny zakład dekoracyjny. 5398 


iAhoę, BLACH 


Dźwigary po SLAM! ddikch fabrycznych 
w posyłkach całowagonowych poleca 


„PILGT*, Spólka Z ogr. o. 


ŁWÓW, Ula Batorego A S32$ 
nieza 


do czyszczenia i dezynfekcji | wad | 
posadzek.schmadw,mebli „całych mieszkań itp 
teatry,kinotea raty „kawiarnie, 
restauracje,sale ba oSZAry, kościoły, I 
szkoły, pomieszkani a p i zbiorowe, składy,ł 


biura, fabryki. z oczekalnie, $ 
a azukiwani. 


Baczność P. T. Aufomohiliści. 


Instałację światla elektrycznego systemu „Boscek*, „Ei- 
senman*, Grcu w Daris* itp. wykonuje pod gwarancją 
jedynie w Zakładzie 'elektro-mechsnicznym 


St HAAS i Z. SZAŁRIEWICZ 


Lwów. ul, Romanowicza I. 11. 5384 
RZĄD bok Lwowa ¥ młode karto= 


fle, ogórki, kalafiory, kapustę i inne warzywa 
oraz przyjmuje wszełkie zamówienia wraz z doste- 
wą Dnie sprzedaży na miejscu wtorek od polu- 
dnia, cała środa, czwartek -i piątek. 5367 


CLEAN 


f Preparatu 


ogrodów warzywnych byłego dworu w So- 


kolnikach o% sprzed aje na miejscu 


o 


I 


| A 


a ZA 
8 RZ 1P - Zastępcy 


„GAZETA PORANNA“ Nr. 6459 


chlad dedodathancy | ita 


ŚRZENIESI OKO z plac Ak: dent ckie o Nr. 3 na UŁ, LEONA SAPIEH Y 27, Bl. ©. (naprzeciw R 
PRZENIESIE Wchód placu A sę łub Głębokiej 1. ; ADOLF EKES "GEL 


ia jA M lai m 


Ogłasza się niniejszem, że w myśl rozkazu D. O. 
K. Nr. VI. L. 21781 rem. z 18. czerwca 1922 odbędzie 
się publiczna sprzedaż w drodze licytacji: 

1) około 80 trzymiesięcznych źrebiąt i 3 wybra- 
kowanych koni dnia 18. sierpnia 1922 o godzinie 9 
rano w koszarach Tymczasowej stacyi koni przy Ka- 
drze Okręgowego Szpitala koni Nr. VI. we Lwowie 
przy ulicy Balonowej 1. 9. 
ke 2) 8 trzymiesięcznych źrebiąt dnia 22. sierpnia 

| 1922 o godz. 14 (2 popoł.) w rynku w Zółkwi. 
Tylko zawodowi handlarze koni od brania udziału 
w licytacji są wykluczeni. 


6528 Komenda AU kaka koni — Lwów. 


iosi dźwignią 


anal — Przemgcła 


PU "ACE: 
ETE e 


WA 


= AŻ 
Cary oS 


4 


BOWIE BZ tnm wor oma 
10—18 WRZESIEŃ 1922 m IDE pee eaan 


Pierwsz, hotele i pensjonaty, 


Korzystna ołazya zakupu dla wszelkich gałęzi $% 8 SAD | BACCARAT-ROULETTE 
LOGO wystewców z kraju i zagranicy i s A 


Oddział surowców i półfabrykatów ES 


sAsCZY 


UE 


M 


RRE 


a ri 


C:rele privé 
Minimum 20 Mke 


jarmark techniczny i Budowiany. Ba EJ RYZ pi) Maksimum 12.069 Mk. 
Wszelkich zaibrinadyii udziela: Ke g. A Sport zimowy. Zebrania 
Wiener Messe A. G. Wien YII Messepalats S9) M aaa towarzyskie. Informacyi o 

jak również honorowe przedstawicielstwa : SE | lk zo połączeniach kolej. (wagony 

LWÓW: Izba Handlowa U R Ma. sypialne) o siatkach, jak ró- 

E T 35 ni w. 
Polsko-Bałtyckie Two Handlowe i Przemysłowe S. A. pat : KASYNO-SOPOTY wol. 
Ą BRODY: Izba Handlowa. 6474 ne miasto Gdańsk. Aboe 


nujcie gazetę „Roulette“, 
Numer próbny bezpłatnie. 


Pie A o ooh | i prenumerata gazety „ROULETTE“ w Mię 
dzynarodowem Biurze Ogłoszeń 


=: Galerya em 
zi SA = AE ATE 2 


Zwierzchność gminna miasta Krystynopola rozpisuje 
KONKURS na sekretarza gminnego z płacą 20.000 Mk. mie- 
„Sięcznie, prócz Innych dochodów. 

Starający się o tą posadę, przedłoży: 

. Kwalifikacje w zawodzie sekretarskim. 

2. Lata zawodu i gdzie ? 

3. Metrykę urodzin jak:też przynależności. 

4. Świadectwo moralności. 

5. Biegły w czytaniu i pisaniu we wszystkich trzech ję- 
zykach, a to: polskim, ruskim i niemieckim. 

Posada może być nadana zaraz. Emeryci w zawodzie 
kancelaryjnym mogą reflektować. 
Zgłoszenia pisemne do dnia 1. września 1922. 


Krystynopol, 8. sierpnia 1922. 
Kierownik gminy. 


Fuzosławia). 
Pierwszorzędny, najmodniej urządzony Hotel. Najwytworniejsze 
pokoje mieszkalne całego wybrzeża morskiego i terasy przed 
domem, duży, wspaniały park, oddzielne apartamenta. Centralne 
%4 ogrzewanie, zimna i Eea woda w każdym pokoju. Sale towa- 
rzyskie. Orkiestra złożona z sił artystycznych. 


Otwarcie 15-go lipca. 


W Specjalnie poleca się na sezon jesienny. Samochód Pi ży- 
SQ czenia na dworcu kolejowym. Połączenie okrętowe z Bakar, Wy- 
cieczki własnym jachtem motorowym, 


informacje przez Zarząd hotelu. 634 


ji prenumer2ig, 


Drukiem Spółki druk, seras!" oL Sokota 4 Dópow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


